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prezes Banku angielskiego, 
zaproszony przez Roosevel. 
ta na doniosłą konferencję. 

n r s r wyc socjal- t'w 
rozpoczął się wczoraj w Niemczech i trwać będzie do niedzieli wieczorem. 

W piątek Hitler wyda proklamację do całego narodu 
"owo lo O oreszdowoń w c:ole; Rzeszg 

BerliIn. 30 sierpnia. 
Ustalono ostatecznIe program uro

czystości związarrych z kongresem 
parW narodowo-socjalistycznej. "Świę
to" rozpoczęto się we środę wie~zorem 
przyjęciem kanclerza Hitlera i wodzów 
partyjnych i trwać będzie do niedzieli 
wieczorem. ' 

W piątek nastąpi ostatnia wielka 
proklamacja Iiitlera. który pozatem 
przemawiać ma kilkakrotnie w ciągu 
tych czterech dni kongresu partyjnego. 

Swastyka w k ściele 
ewangelickim 

Berlin, 30 si'erpn~a. 
(Pat) - W Maimberheim w Bawa.rjł, 

na kościele ewangelickim umieszczona 
ma być swastyka. Będzie to - pi,sze 
"Berl1ner Tageb1att" - pieTwszy koś
ciół w Niemczech, który w ten 6po,sób 
połączy krzyż Chrystusowy z krzyżem 
hi tIerowskim. 

Ogólnopolski ziazd 
pracowników pocztowych 

Warszawa. 30 sierpnia. 
(wk) Jak slię dowiadujemy, w dniu 10 

września r. b. odbędzie się w Gdyni 
ogó1nopollski z,jaz.d pr,acownń:ków pocz
towych. 

Na z.jeździe tym, .który potrwa trzy 
dni, omówione będą wszelkie g,pr,awy za· 
wodowe. 

ukaza' sie Mr. t" 
tYGodnika 

zawiera całość sensacY-Jrrel 
powieści, odsłani ającej kulisy 
szpiegostwa p. L 

" 

a nadto zwykly, bogaty 
mate rj a ł informacyjny 

" 

LI CZ:E , I L U STRACJE 

• 

Berlin, 30 sierpnia. 
Z codziennych komunikatów urzędo

wych i półurzędowych wnioskować na 
leży o bardzo intensywnej akcji, pro
wadzonej przez oddziały szturmowe 
łącznie z policją polityczną, celem de
finitywnego zlikwidowania ruchu ko
munistycznego w Rzeszy. 

Prasa donosi codziennie o licznych 
rewizjach, 'aresztowaniach oraz zesła
niach do obozów koncentracyjnych i 

wyrokach sądowych przeciwko agita
torom komunistycznym. 

DziSiejszy "Voelkischer Beobachter" 
p. t.: "Śmierć zbrodni politycznej", 
"Wyplenianie maksmarksizmu" podaje 
wiadomość o nowych aresztowaniach i 
rewizjach w Essen i Wuppertal, Stut
garcie i Bergerdorf, gdzie łącznie 
uchwycono około 70 komunistów, kon
f:skując broń palną, amunicję, mundury 
oraz bibułę propagandową. 

Akcja ta prowadzona jest planowo 
i tak np. gmina Bolanden w Wirtem
bergji otoczona została znienacka przez 
policję, a rewizje przeprowadzano ko
lejno w każdym domu, znajdując obfity 
materjał dowodowy i dokonywując ,li
cznych aresztowań. 

W Duesseldorfie rozpocznie się w 
najbliższych <lniach proces przeciwko 
12 komunistom, stojącym pod zarzutem 
zabójstwa. 
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Czy U trJa wi ksz S e siły zbrojn 
Rokowania w tej sprawie trwają w dalszym ciągu. - Traktat SI. 6ermain 

nie bedzie naruszony? 
Paryż, 30 sierpnia. wszystkich kancelarjach europejskich, 

(Pat) Na temat stworzenia austrjac- przyczem podkreślano konieczność tym
kiej milicji związkowej, zapowiedziane- czasowego powiększenia sił policyjnych 
go przez ministra wojny Vaug'Oin, "Petdt z B-miu dtr l"-ciu tysięcy lUdzi. - Rok'O 
Parisien" pisze co następuje: Sprawa ta wania, jak się zdaje, nii:: dOlprowadziły 
została wysunięta przez Wiedeń naj- dotychczas do sp.re::yzowania tego za
pierw w formie d'Ość 'Ogólnikowej we I gadnienia. Przynajmniej mamy wrażenie 

I 

łYłarszałek senatu Raczyński powrócił 
z wizytacji środowisk emigracyjnych w Ameryce Poł. 

Warszawa. 30 sierpnia. zydjum senatu, p. minister pełnomocny 
(PAT) Dziś o godz. 10 rano , pocią- Braly!ji Pimentel wraz z charge d'aftai 

goiem berlińskim powrócił z wizytacji res, generałowie Dreszer i Kwaśniew
rudowisk emigracyjnych w Ameryce ski. urzędnicy biura senatu z dyr. Pia-

Pułudniowej p. marszałek senatu Wl. seckim na czele. , 
Racz.'kiewicz. Przeszedłszy przez salony reprezen 

Na dworcu głównym przywitali p. tacyjne, p. marszaŁek odjechał do sena
lnarszałka p. wiceminister Siedlecki, tu, gdlie natychmiast objął urzędowa
Imieniem p. premjera. członko\\ ie pre- nie. 

ielka kampanja W Stanach Zjednoczonych 
p od hasłem "ku puj cie zaraz" 

Waszym~ton, 30 sierpnia. I na towarów. wartości 2 miljard6w do
Gen. Jahnson bada obecme szczegó larów. Plany te, jak przypuszczają. 

owo plan zakrojonej na olbrzymią wymagać będą wydania zarządzeń uzu 
kalę kampanji pod hasłem "Kupujde pelniających, wśród których ' znajdzie 

zaraz". się inflacja, chyba. że obecne wysiłki 
. Przewidziane jest m. in. zwrócenie I dokonają cudu. 
ię do konsumentów z apelem do kup-

Katastrofa ko"eiowi w niemczech 
28 osób .. onng.:h 

ciągnie dalej dZlienntka.rz, 'że od czasu 
tego sądowania opinji wśród sygnatarju
szy traktatu w Sto Germain, nie zostało 
osiągnięte formalne porozullllerue cO do 
zwiększenia austriackich sił zbrOjnych. 

Rezultaty tego sondowania były jed· 
nak zadawalające, ponieważ Wiedeń, po 
mimo, iż traktat pokojowy zezwala na 
po'sia.d~n-ie 30-tysięcznej armii, zadawa'\. 
lał się 20-ty~~~czną. 

NLe sądzimy pozatem, 'aby ' zawarto 
już ost.ateczny ukł.ad, co do charakteru 
n-owych sił zbrojnych i co do czasu trwa 
nda służby wojs.kowej. - Zdaje się, że 
oświadczenie ministra Vaugoin ' i pewne 
szczegóły, poruszone przez, prasę wie· 
deńską, uprzedzają załatwienie ty~h t:óż 
nych spraw. Mogło,by chodzić jedynie o 
wypełnienie Luki pomiędzy stanem Id
czebnym, na który zezwala traktat po· 
kojowy, a ~aktycznYm sta~em ilościo
wym oraz o tymczasowe, w drodze wy· 
jątku, powiększenie sił policyjnych z 
8-iu do lO-u tysięcy. 

Nie można dopuś€ić do tego, by pod 
p1'etekstem powołania n'owej organiza
cji wojskowej, powsŁał'o fałszywe wraże
nie, iż pragnie się zmienić postanowie
nia traktrutu i zwiększyć o 20.000 ludzi 
rocznie stan litzebny armji austrjackiej, 
1stn·j,eją wszelkie podstawy do przypusz
czenia, że do końca tygoldnia porozumie 
ni,e pomiędzy Londynem, Paryżem, Rzy. 
mem i stolicami państw Małej Ententy 
stattJ:i,e się faktem dokonanym. 

Fran[ja musi sie zbroić 
, Berlin, 30 sierpn1a. ,druga wykoleiła się . jeśli nie t;fu;ł! pOQ)tó!1'::-~i 

, (Pat) .- Pod S.tuttgartem ,~darz~ła I O drugim wypadku Kolejowym dono-l 6ł«:du ~ rollu 1911f 
Ię ,katastrofa kolejowa, w ktore) odnlO- szą z pod Darmsładtu. Podcz,a6 sprzecz- . . . 
lo rany 28 osób, wtem 3 osoby ciężkie. ki na lokomotywie, maszynista wyrzucił Paryz, 30 SIerpnIa. 

Powoqem katastrofy było na~echanie po na tOr palacza, który odniósł ciężkie ra- .[pat) - "Ere NOtlvelle" pubUkuje 
ciągu osobowego na pociąg towarowy. ny. - Maszynistę aresztOWano, seqę arty~ułów na temat wartości armji 

eeLna lokomotywa doznała us,zkodzeń, fra.ncuskJe'l· 
. . W. dZJislejszym numerze autor rozpra 

50 członku' \V rOdz,·ny HiI'bsburgo' III ~1a s;ę z zarzut.ami, czynionemi Francji, 
łH Ja~o.by hołdowała polityce , militarystycz 

neJ 1 przestrzega, by nie powtarżano błę 
domaga się zwrotu skonfiskowanych majątków du z. roku 1914, kiedy Francja przeciw~ 

Paryż, 30 sierpni,a. I Habsburgów, zdaniem jego, nielegalnie staWiła św!etneJ?lu uzbrojeniu atakują
(Pat) - Prasa francuska donosi za skonfiskowanych przez państwa sukce. cych Ni~mlec Jl!eprzy~otowane i niedo

Q.ziennikami angielskiemi, iż arcyksiążę syjlloe, a przedstawiających wartość oko- stateczme uzbrOjone s1ly francuskie. 
l: 30 Maksymiljan Habsburg, brat byłego ce-, ło jednego miljarda franków. CRa numeru gr.' , arza Karola , ud,ał się. ~o ~udapes~tu, Arcy~siąż~. M~ksyrni!j,an Ha,bsburg I Paryż, 30 sierpnia. 

1:elem ~xtoczema w ImIenni r.odz~y 1 występUje w Imlemu 50 członków rodzi- (PAT) Wczoraj wieczorem przyby, 
", ~ fIabsburgow procesu o zwrot majątkow ny Ha'bsburgów . do Paryża król bułgarski Borys. 



REDAKCJA 

dla całej 
MAŁOPOLSKl 

Kraków, 
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I (. tr..nlsłracla 

dla calej 

(vlAŁOPULoK I 
t'raków, 

ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. 165-('1(' 

REDAKCJA przyjmule IntereSillłt6w bet 11-1 przed potudnIem I od 5-7 wIeczorem. ADMINISTRACJA (dział SilrtedafY lilsmal od !l rano - w iloludnle I od 4-7 wieczorem - (dział 
łnseratowy) od 9 rano - I w południe I od 4-7 wieczorem 

A~ES TELEGRAfiCZNY: .. Express (lustrowa ny", KrakĆw. KONtO P. K. O. OddzIału krakowskiego, Kraków 411·700 

Awanturnik przed sądem 
Kraków, 30 sierpni'a. 

W nocy 'Z dni'a 7 na 8 maja we WSI 
Luszowke w pów. chrzanowskim miało 
miejsce krwawe zajście. 
W,racający do domu Michał Szata 

po pj.j.amemu pobił na drodze parobcza
ków Antoniego Kamieniarza I Pawta Bi
stę. DłulŻszy czas musieli się oni leczyć 
w szpitalu. 

Szata stanął wczoraj przed sądem. 
Tłumaczył się, że był pijany i nic nie 
pamięta. Sędz.ia dtr. Zalipski skazał go 
na rok więzienia z zawieszeniem na 5. 
lat. Oskarżał asesor dr. DUilemba, bro
nil ad!w. Gotlie.b. 

Uroczysta akad~mja 
w Teatrze im. J. Słowackiego 

Dziś w czwartek, 31 b. m. odbędzie się w 
Teatrze m. in. J Słowaokiego Uroczysta Aka
demia z okazji pobytu Delegacji i WycieczkI 
Węgierskiej. celem zloże'nia hołdu Królowi Ste-
fanowi Batoremu. . 

Na program Akademii zlożą się: 1) Cho1pitn: 
Polonez A-Dur. wykona orkiestra operowa pod 
batutą Dyr. Boleslawa Walek _ Wa,lewskle1gU, 
2) Przemówienie P. Prof Jana Dąbro'\Vskiego, 
3) Przemówienie Reprezentantów Węgierskich, 
4) Liszt: WęgierS'ki Marsz bojowy wyko,na Oof
kie?tra operowa pod bautą dvr. BoI. Wa:Hek
WalewSJkiego. 5) Stanisl.aw McmiusZlko: Prolog 
z opery "Straszny Dwór" wykonaią artyści ope 
ry krakowskiej. W dalszym ciągu zostanie ode
grana opera "Straszny Dw6d" Sto M<>niusz,ki. 

Począte'k o godz. 7.30 wieczo'rem. 

REPERTUAR TEATRU. 
Teatr M. lm . .T. Słowackiego - o godz. 2O-ei 

Uroczysta A$ademia - ku uczczeniu 400-ei rocz 
nicy urodzin krola Stefana Batorego. 

Teatr "Bagatela" - o go-clzinie 8.30, wie<:z. 
,,$piewak ulicy" 

REPERTUAR KIN. 
ADRIA: - "Atlantvda", 
APOLLO: - "Dr. Moreau". 
ATLANTIC: _ "Skippy" . . 
~JOM 20ŁNIERZA: - "Panien.ka z protekcją". 
PROMIE~: - "Na~chnieni~łł i Igranie z miło-

ścią". 
SŁO~CE: - "Al'6en Lupin" ! "FI~ i Flap". 
SZTUKA: - "Tra.nsatlant\c". 
$WIT: - "Mói przyjadeII Król" i "Slim - cza

rodziej". 
UCIECHA: - .... Taiemni·cza wyspa". 

Z ŻYCIA INWALIDÓW. 
Po<wiatowe Kolo Związ;ku Inwalidów Wolen

ny,ch Rz. P. w Kirakowie zawiadamia swoich 
członków. że dnia 6 września b. rodbędzie sle 
w lokatI u Pow. Kola przy UlI. św. PiHpa 25 w Kra 
kowie o godz. 5-ej p01,:>ołudniu Wieczornica w 
polaczeniu z odczytem o z;naczeniu Odsieczy 
Wie,dnia, zaś 10 września b. r. wydeczka dla 
dzieoci członków statkiem do Biela,n. 

Zgłoszenia tltizlalu w tej wYcieczce przyjmu
je biuro Pow. Kola w god·zinadl urzed{Jwych. 

·P. Prezydent RZBCZypospoUIBj w Krakowie 
Dostojny gość wBźmi'B udział \V dzisiejszych. uroc~,ystctc:a(, h.- Pl;~yiazd 

dBIBgacU węglarskiej z ks. prymasem SBr~dim na czelB 
Kraków, 30 Siierpnia. Również wczorai wieczorem przy je-

Wczoraj wieczorem przybyło do chat do Kraikowa Prezydc'nt Rzeczypo
Kratkowa 30 osób, stanowtiącyc i} dele~a- spolitci Mościcki. P. PrezYldent przy
cję węgierskq , pod przewodnictwem był .z Moś~ic pod Tarnowem, g-dz,ie ba
prymasa węgierskiego ks. ka'rdy'nala wtił pół un.ia. P. Prezydent odlbył kon" 
Seredt li ministra rolnictwa Mtkolaja de feren.cję z zarządem fabryki. a następ
KaMay. . ni'e był poclejmowa'nv przez dyrektora 

Delegacja ta weźmie udział w wiei" b. mim. Kwiatkowskiego. 
kich uroczystościach ku czci Stefana Po przybyciu do Krakowa P. Plrezy
Batore.go. I den t został powitany przez prz,edstawi-

*+6_ .+WIlMjii_ A • g J!M;w"W'**",cn 

§roinu poiar pod ,hraf:ofl)~DI 
Stratv wynoszą 70 tvs. złotych 

cieli władz rzn.::l e,wych, wojskowych i 
miejskich r;a Wawelu. Dostojny gość 
zam:eszkał w apartamenta,eh wawel
sk~ch. 

W dniu dzisiejsly1m P. Prezydent 
WCZ111Je udział w uroczystościach ku 
,:zci Stefam Batorego. 

W związlm z uroczystóściami i przy' 
byciem P. Ptrezydenta oraz d.elegacj.i wę 
g-,ierskli ej, wszystkie gmachy publiczne 
i domy prywatne IN mieścLe zostały 
przybrane flag-ami o barwach państwo
wych i miejskich. 

Pouadto dziś Wawel i Katedra będą 
bogato iluminowane reflektorami. 

Krab:ów, 30 sierpnia. ! cemi do palls1wa Turnau, dz:ierżawców .d,,, ,,,,,"''''"lidlll.llllillllilll!lllilllllllllIIiIUlIlIllllllIllIlllllilllillliLI 
No.cy uhiegłej w z,abudowa,n-iach baro . fo,lwa,ruw baronowej Konopkowej, SlpłO- , ••• • • 

nowej Konopkowej w Bieżanowie wy- ' ~ęła. Przyczyną pożaru jest podpalenie.' WleSnlai(oWI skradziono 
buchł groźny pożar. Zapaliła się slodoła: Straty wynoszą 70.000 zł. 
z nagromadzo.ncmi t2'Ró,rocznemi zbi·o,ra Około g. 5 po pol. wezwano ponow
mi zhoż.a, siana i koniczyny. Na miej,sce nile sItraz o:gn-iową, albowl'em 1ti;tniała o
pożaru przybyła krakowska straż ognio- hawa, iż silny wiat,r przeni'esie ogieri na 
wa pod dowód.zltwem naczelniJka inż. Ra- sąsicc1nie zabudowan,ia. Straż ogn10'wa 
kitsza. Cała s hodtoł.a , ze zbiotfa.mi należą- wykop·ala wokół pogo1:"Zelis-ka rowy. 

Trzy samobójstwa w Krakowie 
Ustalenie nazwiska topielca, wyłowionego z Wisły 

Kraków, 30 sierpnia. wYDonwowaniu żołądka odstawił-o de-

wóz 
Kraków, 2·0 sierpnia. 

Wczoraj przybył ze wsi Poborowice 
PO\\'. miechOwskiego rollilik Jan GaIda. 
Zatrzymał się on prled kawiarnią "Se
cesja" przy ul. św. Anny i zanIósł do 
ka wiarni worek kartofli. 

Gdy po chwili wrócił. stwierdził z 
przerażeniem. że fakiś złodziej Skradł 
mu furmankę i konia. Policja poszukuje 
skradzi'Onego wozu. 

hodzeni \ . ta nata do slpitala. Przyczyną I'Ozpaczli-
jem~;czego topie!ca. ){t?rego zwłoki wy- wego kroku były nie~l1~ski rodzinne. Echa '(radz\~eży LI Hawełkl 
lOWłono wC;WraJ z WIsty ustalog;o. ż~" Posterunk0}yy .pohClt patroluit\cy na • ' 
iest nim zyffiOI1 Petka (Wehe a S'): pracu Groble znaraz lezącą bez przy- Kraków, 30 sierpnia. 
Pełka odebrał sobie życie. Przyczyny tomności żebraczkę Roza]ję Bodzynio- Jak już donosiliśmy, w Katowicac.h 
rozpaczliwego kroku nie ustalono. wą. Przybyły lekarz stwierdził zatrucie aresztowany zosrŁał Franciszek Horak, b. 

49-letni \krawiec Józef Sarapata (Smo spirytusem denaturowym t 00 wypom- kLerowni'k bufetu Hawełki w Krakowie, 
leńska 23) wypił W celu samobójczym pc\vaniu żołądka przewiózł żebraczkę OtSkarżony o przywłaszczen,ie platerów 
większą ilość jodyny. POR'otowie po do przytułku SS. Albertynek. wartości 3600 zł. W związku z tą kradzi.e 

Emer. wachmistrz żandarmer.ti a~strJ8ckieJ przed sądem 
Kraków, 30 sierpnia. I dz.H od po's'zkodowanych, lecz że dosta.ł 

Przed sądem karnym w Krakowie I od nich pożyczki, których potem nie 
stanął wczoraj znany na bruku kr:1kow- . mógł zwrócić. Zezn,ania świadków ohcią 
skim b. właścicieJ biura pośre;:'nictwa żyły oska,rżonego. Należy zaznaczyć, że 
Grzegon Kostewicz, eme~ytowany 'Nach Kostewi-cz juź raz był skaz.any ZD. podob
mi.strz 'żand,umerji aust,riackiej. o3karżo ne prz.esrtępstwo 6 m1~sięcz.nym wi~zic
ny o to, że w roku 1931 wyłudlił od Jad· nie'm, lecz katrę tę darowan,o mu na pod 
w~~,i Grzy:nkowei 210 do,larów, i wpro- st,awie amne6ti~. 
wadził w błąd inw.aUdę woj,emH!~O Fran- Po wys:łuchanm za,stępcy pfO'kur,~tu~y 
c~szka Wojhmowllcza, od kt61'c!go po- ases<o'ra dr. Dulemby i .adw. Koh'anego. sę 

żą arCG.z.towan-o obecnie Marie Latkovrą . 
posługaczkę w ńirmie Hawełka, w któ
rej mieszkan-i,u znaleziono również S'zklan 
ki i naczynia pochodzące z kradzieży w 
tej restauracj'i. 

Kradzle:! na dworcu 
Krak6w, 30 sierpnIa. 

K U P O n d k .. brał 68') zł. <:. conto należnosci za wyro· dzia dr. Zalirpski likazal Kostewicza na 
y O I n Meni,e konces1i mon,opolowei. 6 miesięcy WIęzienia i utratę p,raw oby-

Wcwrai po południu na dworcu głó
wnym w Krakowie dokonano większej 
k,r.ad.zieży kicslzonkowej. Przybylemu z 
Hamburga kupcowi FeroynandJO"..vi Kauf
manowi s,krad.Z'i.ono po'rtfel, zawierający 
500 zł. i WR lUly za.graniczne ogólnej war 
tości 2000 zł. 

GODZINY URZĘDOWE W h\AGlSTRAC1E. 
_::_ Kos::ewiczopowiedział Wo)tanowiclo wateIskich na S lat i grzywnę w wyso. 

KUPON _ APOLLO'" I wi, że ;ma !najo.meg.o w izbie s.ka,rb~we,j kości 10 zł: " . t. 
. .. k'd d" t . b'l t w Kra«owJe ldory Jest z prez<!sem :zby I KMę wlęZ<loema zaWlelSZo.no na pol 

upowazmaJący az e!!·o ,o o rzyman'lla l e u na . '. . 
pie1"'lY'6ze mieJ.·6\Ca do kiilloteatru "Apollo" za. rrii- dil', Gereger\>m v: dobrych Slt~5~T'Jkad~ l rok~, .pod warunkIem, ze KostE:w'~cz 
n~mald1ą o!pła'Łą po,da.Łlw od 'W'itd<owI6lk. Os,kanony me przyznał Sl~ do wmy, zwrOC'l poszkodowanym wyłudzon2 ple' 
WAŻNY TYLKO W DNIU 31 SIERPNIA 1933 R. tłumacząc ~'lę że pieniędzy me wyłu- ni ąd,zIił. . 

KUPON - ·"SZTUKA". 

Począw~zy od l wrzcśnia br. wprowadza się 
~odziny urzędowe w \\,yc!zi~łach I I3iurach Za
rz::tdll micisk i ej1;o, Urzędadl M'ej:;;';" ':h eraz Za
kładach i Instytucjach m. od 8-15 1 a w soboty 
od 8-13.30. 

upowaź.nia,jq,cy każde~ do otrzyma.nita biletu na 
pierwsle miej~ca d,o kin,,;,tea<Łru "Sztuka" !oB. mi
n~malną opłałą PoO,a&u od w!.do.wifl,k. 
W AŻNY TYLKO W DNIU 31 SIERPNIA 1933 R. 

Nieszczęśliwy wypadek 
Kraków, 30 sierpnia. 

Na ul. Karmelickiej zdarzył się WCbO- . 
raj nieszczęśliwy wYPa!dek. Na przecho
dzącą j,ezdnią Marję Gizową naiechał 
jakiś rowerzysta. 

OSTRZEżENIE. 
Zdarza.ją się e>becnie bardzo często wypad
ki O&zustwa, że zamiast zpanych piw po-cla
ją Wam bez.wa,rłości.owe piwo po tej samej 
cl!ni,e. Zwracając baczną uwagę nie dajcie I 

KRAKÓW. 
11.50 Progr<lm Ila dziel] hieżą.::y. 11 :;7 Sn;nal 

czasu. 12.05 Płyty gramofonowe. 12 25 Tr:l'l~;i1. 
z Warszav!y 12.35 Płyty ~ramf')f!ln(llV c. 12.55 -
Tran:misia z Warszawy 13.0n rlrt~· l.;f3mo!o-

KUPON - "SŁOŃCE". 
upoważniający każdego do otrzymaI1ia biletu na 
fotele lub miejs·c·a w loty d.e> killlo!{eaotru "Sloń
ce", za minima4ną o.platą podatku od wid<>wisk 
w cenie 45 gr. 
WAŻNY TYLKO W DNIU 31 SIERPNIA 1933 R. 

KUPON - "ŚWITU. 
upoważniający każdego do otrzymania biletu na 
fotele lub na I. miejsca do kinoteatru .. UcIecha" 
za minimalną opłatą podatku od widowisk, 
W AŻNY TYLKO W DNIU 31 SIERPNIA 1933 R. 

** * Kupony należy przedłożyć do wy
:il1any na bilety w Administracji .. Ex
'ressu Ilustrowanego" w Kmkowie przy 

'11 . Pijarskiej L. 4 codziennie od f!odz. 
.~- l-ej i od godz. 4-7-ej wlecz., w nie
dzielę od godz. fJ-ll-ei przed poludn. 

Gizowa dO'lnała złamania lewej nogi 
i ogólnych obrażeń cielesnych. Odwie
ziono ją do szpitala. Rowerzystę, który 
zaraz po wypadku zbiegł, poszukuje po.: 
liGia. 

Zarząd Łaźni Rzymskiej 
w KRAKOWIE ul. Sw. Sebastjana 9 

Tel. 124-16 
zawiadamia uprzejmir, ir po pr7.eprowauzo.llym 
remon
cie ŁAZNIA PAROWA 
z dniem 31 sierpnia h. r. t. j. we czw21rłek 

PONOWHIE BĘDZIE CZYNNA 

&:ę 06zttkiwać. 

0000000000000000000000000000000 

CENY TARGOWE W KRAKOWIE. 
Na placach ta,rgowych w K rak<>wieplacono 

w dniu 29 sier,pnia b. r. następuJące ceny: 
Mleko niczbier. litr 18-20 gr., śmietana litr 

1-1.20 zl., śmieta'llIka litr 50-·60 gr., se'I' zwyCZ. 
1 kg. 60-80 &'1'., maslo deser. l kg. 3-3.20 zL, 
maslo zwy.:z. l kg. 2,40-2.60 zl., jaja św. s'zt. 
7-8 gor., ziemniaki kg. 7-8 gr., buraki ćwikło 
z n. kg. 7-8 gr., mar<:hew z n. kg. 10-12 gr., 
cebula kg. 12-15 gr .. pietruszka kg. 12-15 gr., 
pomi<l<>ry kg. 35-40 gr.. fasola 7;pa:r. żółta kg. 
25-.35 gr., fasola szpar. zitl. kg. 18-20 gr., bóh 
;itr 10-15 gr. jablka kg. 30-70 gr., gruszki 
kg 40-1.- zł., śliwki kg. 50-1.20 zł., morele 
kg. 2.80-3.- zl., bmówki litr 20-25 gr., brllsz
nice litr 25-30 gr., maliny kg. 1.40-1.60 z!., 
kurczęta para 2-4.- zł.. kury sztuka 2.50-4.5G 
zt., kaC'~ki sltNka Z-3.- zł., gęsi sztuka 4-5.
złotyoh. 

nowc. 15.25 Komun. j!'lspoc1. 15 . .35 PłYl\' ~ramo
tonowe. 16.00-19.05 Transmisje ~e Lwowa i z 
Warszawy. 19.05 ~krunka P'lczto",:! . 1920 RoT, 
maito~ci, komunikaty. 1935 Pro<J;ral11 na d7. ICll 
tlastepny. 19.40-23.00 Transmisje z Warszawy 
i z Ciechocinka. 

Skawina 
FESTYN INW AUDZKI. 

. W niedzidę dnia 3 września b. r. odbeclzie 
się w Skawinie festyn. urządzony staraniem Po
wiatowego Kola Związku Inwalidów Wojcllnrdl 
1< P. w Krakowie. z którcJ!O clo·:hód pr ;~ eZ'1a
czono na celle kulhlralno SPO!cCZilC. 

Poczl\lek o godł,o 2-cj popotn:lll;u. \'>' ffl1'C 
lIiepogody z~h:l\va w sali Sokoła w S;';awlllic 
Komitet. Hrz[\d'lający fe';t~'1I prZj gotowl1je róż
ne atrakcje, jak lotelT'ję falltowa. w której co dru 
ii los wygrnva. kolo szcze~o::;a, zabawy towa
rzyskie ' i inne. PrZn;rj"wąć b~dzie muzrh \\'oj
Sk'O'\Vl ! KrakOWI. 



asw t "I !I!łłr.ł' NiE 

ańsku biją uczniów pQlskich,1 O~~~ 
którzy· nie chcą wstąpić do organizacji hitlerowskiej. .. . ?f~ "'""""" 

Gdańsk, 30 sierpnia. nauczyciel polskiej szkołv handlowej IV Naskutek tego został on siłą spro- vvU.wzM.a. 
W szkole senackiej dla polaków . Gdańsku. obywatel polski, Malanowskl, wadzony na odwach policyjny, skąd do- l~ 

rdailskich w Oruni nauczyciel gimna- I który w dni'u 29 czerwca rb. w dniu piero na skutek Interwencji władz pol
styki Renk usiłował zmusić polskich I "Swięta Morza" latrzymany został na skich PO 6 godzinach wypuszczono go 
chłopców. aby wstąpili do hitlerowskiej I dworcu przez policię gdańską pod pre- na wolność. W policji dowiedział się I 
organilacji mlodzjeży. tekstem stawiania oporu władzy. dopiero, że zdjęcia fotograficzne na 

Kiedy chlop·cy temu sprzeciwili się Malanowski zauważył kryt;cznego dworcu dokonywane były pr.zez gctań-
Renk polecił 4-em z nich zgłosić się do dnia. że kilka osób w ubraniach cywil- ską policię śledcla. 
niego. Wiedząc. czem to grozi; chłopcy nych fotoO'rafowalo przeJ'ez'dżaJ'ące do p nie stawili ię. ,.. rokurator zażądał grzywny w 

Na nast pnej lekcji gimnastyki z GdY'I1i pociągi polskie oraz polaków bę- wys. 100 guldenów gdańs1<:ich, sędzia 
liczby tych 4-ch chłopców obecny byl dacych na peronie. . natomiast wydał wyrok. skazujący 
tylko jeden Bernard Ptach. W czasie W mniema.niu, że chodzi tu o wy- Malanowsklego na 2 miesiące więzienia 
lekcji nauczyciel. Renk długim kijem wiad wojskowy MalanowSlki zasłonit bez zmiany na grzywnę. twierdząc. ze 
zbił po dlo i ptacha tak brutalnie, że ręką aparat fotograficzny, uniem'ożli- oskarżony zachowywał się prowoka-
chłopak miał, jak stwierdza świadectwo :viając dalsze dokonywanie zdjęć. cyjnie. 
lekarskie. na dłoni odbity krwawy, 
wielki pęcher l. 

Renik o wiadczyI chłopcu przytem, 
że tym prawdziwym niemieckim kijem 
nauczy go s łuchać ro~kazów, Renk gro
zil, że pozostali chłopcy dostaną "dru
gą p·orcię", skoro się tylko zjawią, 

W zwiąZ!ku z tern brutalnem zacho
waniem się nauczyciela, rodzice po
szkodowanęg-o chłopca wystosowali do 
"Macie rzy 2')kolnej" pismo, w którem 
stwierdzają. że polscy rodzice nie do
puszczą, aby ich dzieci usiłowano bi
ciem wtlacląć w szeregi hitlerowców 
i proszą szczęcie odpowiednich kro
ków w sen cie. 

. Gdańsk. 29 sierpnia, 
PoIcja dańska, która kontynuuje 

swo)3l akcie wob7c opozycji. odkryła 
krYlowkę ~omumst6w, gdzie areslto
wała 13 osób, w tern 3 komunistów 
włoski ch, i k również . skonfiskowała 
obfity aterjal propal/:andowy oraz 
broń sieczn i palną. 

W areszcie ochfOiTllnym osadzono 
ponadto robotnika Bernarda Steinharta 
z Sopot or z montera Wilhelma Rein
danza z Od ńska za dlialalnoćś anty
hitlerowską, 

icz! fotograf je 
terystyczny wyrok. 
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Zamordowali dwie OSOby i podpalili dom 
Bestjalska zbrodnia rClbunkowa pod Przemyślem 

Przemyśl, 30 sierpnia J tly . widok. nież nieład, wszystkie szuflady były ot-
W Mościcach pod Przemyślem do- W pobliżu płonącego łóżka leżały na warte. 

konana została straszna zbrodnia. ziemi zmasakrowane zwłoki fraindli. Policja przesłuchała znajomego Szla-
, " . Ogień wkrótce ugaszono, a na miejsce fówny, Singera. Poprzedni wieczór spę-

<?fIarą zbIOdmar,z~ , padły ?l-l~t~la zbrodni przybyła policja. Jak ustalono, dzit on w jej towarzystwie. 
Sza,mdla Szlafowa l JeJ 24-1etnla cOlka dziewczyna otrzymała 8 uderzeń sickie- Jak zeznał Singer - Szlafówna po 
PraGmdla, , .. rą w głowę. Na szyi Jej widniały odciski przybyciu do mieszkania, do kogoś, znaj 

dy posterunkowy .polic]! przecho- ~alców. dującego się w sąsiednim pokoju: "Co 
dzi! rano obok ich domu, ~jrzał wydobY W czasie dalszych poszukiwań odna- to za gość, skąd sIę pan tu wziął". Gdy 
walące się z mieszkanIa kłęby dynu. leziollo w magazynie zboia. znajdujące- później Singer zapytał ją, kto to jest. 
Zaalarmował niezwłocznie straż ognio- go się na tej samej posesji, zwłoki matki dziewczyna odpowiedziafa mu "ładny 
wą, która wyważyła drzwi m;"~szkania zamordowanej. Szlafowa otrzymała 6 chłopczyk". 
i dostała się do wnetrza, uderzeń tępem narzędziem w głowę Obecnie policja poszukuje owego ta-

Oczom strażaków ukazał się strasz- przyczem morderca dusił ją również: jemniczego gościa Szlafów. _______ ---c-aB---.. Na workach ze zbożem znaleziono 
Okrwawiony łOm żelazny, którym doko

Przy bólach lub zawrotach głowy, 
szumie w uszch, bezsenności, zIem sa
m(}poczuciu, podrażnieniu należy na
tychmiast zastosować wypróbowany 
przy tych dolegliwościach środek - wo
dę gorzką Franciszka - Józefa. Zalecana 
przez lekarzy. 

nano zbrodni. 
Morderstwo miało tło rabunkowe. 
Szlafowa była dość zamożna i jak 

ustalono, posiadała w domu 5.000 zł. 
Pieniądze te zniknęły. 
W catem mieszkaniu panował rów- . 

. -Gdańsk,)O sierpnIa .. ' , J, 

Przed sądem gdańskim odpowiadał CAŁA" ' RO'OZINA .TORTUROWANA 
0111111111111111 /111 111111" 11I111 lilllill III 1111 II 111111111111111111111 illllllllllllllll! li 
Waż B dla rodziców!! przez bestjalskich opryszków.-Niesłyehany napad 
. Pooie:vat.za rok t, j. w!O'kuszkolnym 1934/5 . b,and~cki P?~ ~a~~z~w~ , ,. 

me będzle JUż otwarta 4-ta klal9a gimnazjalna, Warszawa, 30 SierpnIa. I męzczyzn, Poczęli Slę Olll dobI1ac do Wowcza.s bandYCI zaczęlI na własną 
zda'!ec~ się, rodzi,co.ffi, ażeby zara.t ~ilsywali f!lWe Policja stołeczn.a została z.aalarm::>-j drzwi, a zapytani czego chcą, ośw1ad- rękę przetrząsać. mie~zkanie, Po pa-ru 

ZleCI, ktore ukoti czyły 6-ty oddział szkoły po- . '., .• T , 1" . O t' ~ kol ~. ~ d' h l 'l' k t .., 
wSllechnej DO l-ej KLASY GIMN. Z ŁACINĄ wana wIesclą O bestjalsklm napad.z-Ie C; z>;" ,1,. lZ mU,szą pa ~zyc r~neeo . e!'i'(' s? ZltU.ac , zna ez 1 u ry e . w SI en! plC-
WEDLU P NO E,?O USTR~JU (da~Da trzecia bandyckim, jaki~~ dokonano we W6i l Wo)cl,k, me, po~e)rzewaJąc pO,dsfępu. , mądze. , . 
klasa g.lmn.) vrPl~y d? t~J kla/ly l wyż;zych Brzozówka, powLatu so'chaczewslciego, 1 ot~orzył drzwI, wowcz~ .ban~y~1 w~arg . . Dopiąwszy' ce!u, napastnicy zamknQ-
(~o 6-

K
e) wdląkcznL,e) l?rzy)muJ~: ~rywałne Glmna-I W z.!t~rodzite WA)'cika zaczeły w nO-I' nęh do wnętrza, przyłozyh WOJclkoWl re lt na klucz drZWI chaty i unos.ząc z so-

zJum oe u ~cYJne lm, Kołłątaja Kraków Czap I I§ ", l d"'.f 'l' t h' b ' . d t . , skkh 5, (Chwlno'Wo z pOlWodu' remont~ Stu- cy ujad.ać. psy, Gdy zbudzony właściciel wo werx ' :o J?1ersJ. ,l za.sro·ż~ 1 na, yc I!·u.a- ą, p:1~mą ze, Oraz war OscIOWe rzeczy. 
dencka 14 I p, teJef, 148-08). Opla.ty b, niskie, domu wYJ'l'zał przez okno, ujrzał kilku stową smlerClą, o Ile zacznie wzywac po . zb1egb. 

mocy, Następnie wdarli się do mieszka-I ~~ ~~,~.,.'. et nie, gdzie spała żona Wójcickiego i kil- ł , , ~~Wff.%' (I 

W 
kero n1elet~hh dZi'eci., ' WYCIECZKA DO GROT i ZAMKU w OJCOWIE 

V . t 11._ .~ z~bytko' \V Z okresu Batorego Po~ ~rozbą re,wol~e~ow rabu~l,e. do: ZadJęcone powodzeniem pierwszej wycic .. zkl I 'ił>V II li m2lJgah Się wydan1a p~entędzy, WO)Clckl, i odbytej w Uib. niedzie~ę. Bilur:J turystyczne Zw. 
mimo terom, upor,czywi,e odmawi,ał wska ! St~zele·ckiego 'Y' K'rakowie, urz(\d!za w niedz;el<; 

BiblioJfe«:e JOl!iellońskiej z.ani.a schowanka w którem miał ukry~ 11 dma 3 wr'ze~D1a br, .nową wYCIeczkę pop~l~rlw. 
, " P do Oj·cowa ) słynnej J)US.zczy nad Pra,dnIklem, 

·{(raków.· 30 sierpnia, ba Górskiego. Dzial ten uzupełnia wspa te swe oszczędnoscl. ,oczęto go ,tortu~ I przyczem zwiodzane będa historyczne l' ;oty 
Z okazji krakowski·ch uroczystości niały herbarz Paprockiego, wydany w rować, Trzech napastników powabło go króla Łokietka przy oświefJ1en:u pochodniami, 

ku CLci król Stefana Batorego W 400- r, 1594, zaWierający piękne drzeworyty na łóżko i poczęło ~o bić. Gdy to nie po oraz rUi,ny. Zamku.. " 
lecie jego urodzin, została otwarta w i sztychy z wyobrażeniem króla Stefa- mo,gło,. obnażyli mu nogi i pokrajali je; ~rafo;;~~::cb~~ ~~y~%:i! K~i;taUd~~;~j~~d:ti'f~~ 
BibHotece Jagiellońskiej piękna wysta- na. nozaml. I man.kaml do OJ,cowa l z.powrotem, wraz z obi;;-
wa rękopisów, druków I zabytków gra Ciekawy jest również bOllaty dział Jęcząc z bólu, Wójcicki w dalszym dem (trzy dania!) l zwiedzeniem grot oraz Zal,l-
licznych, dotyczących kro' la Stefana <Yraflk'l wra t· t· I' cią.gu odmawiał wydania ukrytych pie- ku - są calkowici'.! .. kryzysowe". albowiem 

.. Z z grupą por re ow o eJ- 'd W' 'li k l wy.no·s zą tylko zł. 3.50 od osoby. Odiazd nas!:)_ 
Batorego, żony jego, Anny Jagiellonki, 'l1ych, z których wymienić należy 0- n.1~ zy, owcza~ na.pas.t.mcy poczę ,0- pi z nowego Rynku Kleparskie~o '(koniec ul. 
najbliższej ro-dziony i wybitnych osobis- llromny portret króla. malowany 'z na- le1n~ torŁtl~owac. pozostałych członk?w Dlugiej) o ~odz. 9 ra~o, ..... 
tości z czasów jego panOWania. tury przez Marcina Koebera o'kolo rO-1 rodz1lly. Nie odniosło to rezultatu, Olkt Zgtoszcnla uczcstJ)lkow. prZY!TI1lIJe JUz 13:.u ro 

Wystawa ta obejmuje zabytki, p'rze k 1583 b' h b owi e.m· po·za Wójcickim nie znał kry- turystyczne Zw. St~zeI~ckJego w Krakowie. ul. 
chowywane nietylko w BibUotece Ja- zbiorach' OO~ Mi~j~n~::~ ~wk;:~tWi; jówki pieniędzy.' ?~~;fę, 3~~i~ ~. ~~zct:~~'::\~'lk~ ;d~~d~~-I-~9 .. ~ c~~ 
giellońskiej, lecz także eksponaty, wypo Wreszcie interesujacą tę wystawę N · l h b · lO 

życlOne z Bibljoteki i Muzeum Książąt uzupeniaj~ sztychr, Prl~dst~wi,ające I es ye ana z rod lA łl ~ fil I!lr ~ 
Czartoryskich z Archiwum Ziemskiego dawne WOJsko polskie, węgierskie 1 mos IlU li U U Ił'-Ul 
w Krakowie, z Muzeum Sztuki U, J., z kiewskie oraz widolki miast, z których P ł 1L.. __ - - 1I!J r:tJ 
i\llasztoru O, O. Misjonarzy na Strado- na specjalną uwagę mieszkańców Kra- urwa Z _0_ V S _ W ... ą.e_owl!~ k. ~i snqł 
miu i inne, kowa zasługuje o~romny widok stare- .~ ~ S«:I!łO~~ 

Bogato przedstawia się dział ręko- 110 Krakowa, rytowany przez Meria'l1a. . . Warszawa~ 30 ,sIerpUla, l d~ dz,1ecka. Wezwano lekarza pogoto-
pisów, w którym naczelne miejsce zaj- ze zbiorów Muzeum Książąt Czartorys ,Nl.~c?dzi,enne zdarzenIe m1ało w~zo- lWia, .który opatrzył maleństwo, 
mują lic'lne autografy kr61a i je·go mat- kich, raJ mteJsce w domu przy ul. Lomzyrt-I Niepoczytalnego ojca aresztowab 
żonki oraz dokumenty urzędowe z pod- ski-ej 4. pGHcja, 
pisami i pieczęcią królewską, W dziale '11II1I1I1I11I1I1I1I1II1I1II!II!II!1I1I1I11I1I11I1I!1I1!i!:mlllilllllll!!IIIIIIIl!llIlIllm W domu tym mie·szka 34-1etni malarz M tul &Wli!!iiIU!M' 
tym SiPotykamy także autografy wybi1:- Henryk Sita rek. Wieczorem Sitarek po-
nyc.1i wodzów i pisarzy z epoki Batore- wstał sa.m w domu, prllyczem musiał się KURSY JĘZYKÓW OBCYCH w YMCA. 

•. ,. J l ki S l ~ n· t LIDA" 'k' k'lk t .J' d . Z dniem 15 września b, r, ro~poczyna Polska go, Jain. np.: . ana amoys eJt0, amue a e ~Iona zaople owac 1 u ygoumowem zlec- YMCA w Kr~·kow·e k . I. • I k' 
lb k' L k i k' kt' 'ł' d ł '" J ursJ' Języ",a angle s Jego, orows le~o, U asza Górnickiego ~~ l,em, ore zanOSl o SIę o p aczu. fran<:lJs'ki0~0 i niomic(;kic~o w trzech stopniach. 
Kromera. "Peczątkowo ojciec kołysał je, potem d,1!! kobIet, mężczyZn i mlod·ziciy. Kursy jęzr-

W dziale druków, których jest oko- W ZAKOPANEM nos,ił na ręku, uspa·kajał lak mógł. Gdy I kaw obcych prow:aclzone. P'rzez POlska. YMCA 
80 h bl" , ' dn k d' k ł l ł d l ,od szeregu lat mają SWOJa ustalona, tradycję a to ,powszec ną uwagę pu ICznOSCI niedaleko Dworca Kolejowego w zacisznel )e a Zlec o p a ta o waszym Clą- pierws.zorz"dnc sil" fa chowe daJ'~ pcl . _ . k' 'k' " -'. ~ S't k dł' P ł "J • ... na, gwaran lwraCaJą SJąz l, zaWleraJące mowy l UliCY, poleca pokoje s/oneczne z utrzymaniem su, 1 are r Z enerwowa S1ę, orwa cję ich jakości. 

wiersze na cześć Batorego. które wy- lub bez PO prz~rs tępnych cenach. dziecko za nóżki i cisnął je o ścianę. -I Prz?stcpnc opłat~r ryczałtowe i micsięczm: . 
.- 'ly z pod piór Jana. Kochanowskiego. f P eE-.iiIlidłliii, i.ii!I!!ijiIlljjf&;':j~.;'I1 W tej chwili stant;ła w drzwiach miesz;-I WpISY I l~formacJc w Sekretariacie Polskiej 
'Andrzeja Patryce·go Nideckiego i Jakó- 1IIIIIIIIIIIIIIIIIIillIlIlIll!lIIIIIIII!I!lIIIII!HI!11111I1!1I1I1I11I1I1I1!11I1I1I111I1I1111 kani·a SHarkowa i przeraz<>na rzuciła si~ ~!ł~~ńn\,:agJ\~od~. ~r02~,oderSka 8, Tel. 124-36. 



~ 
Salwa śmiechul 

Panna Genowefa test bardzo zdolna i muzy
kalna, ale ma Jeden feler. Jest strasznie gruba. 
Patrząc na Jej twarz, widzisz tylko podbródki, 
podbródki ł podbr6dki. 

Ale - . jak się rzekło - pllo1lDlll Genowefa 
Jest bar4zo muzykalna. Gra na skrzypcach. 

Właśnie nauetyciel zwraca lej uwagę: 
- Niech pani przyc:i$nie iłlm:ypce do pod

bródka! 
A panna Genowefa na łó: 

- Do kt6rego, proszę pana? .. 

"'. '" W buduarze panny Zuz{ panuje dyskretny 
półmrok. Pan Anatol puszcza k6łka błękitnego 
dymu. ~a. NagIe odzywa się panna Zuzia, 
kOJltynuuJllc ~dyb,. I'OIZ1J1OWęJ 

- Mogę panu powiedz!eć tylko tyle, te ni
gdy naprzyldad nie wyJdę MDlili za mężczy&nlę, 
który chraplel'M 

- AbL .. - ocłpowłeda pa AuatoL - A fty 
pani pneprowadza pr6by PA wuystldml znaj
Jomymi? .. ... 

. * 
Na ulicy atalo Idę wielkie meezczęścia. Mu-

rarz spadł z: rusztowania i zabił .tę. 
Powalało zbiegowisko. Ludzie lItoJą i przy

f14daill się zwłokom. 
Nagle ktoś z: tłumu zauważył wystajllcy ka

mie6. Gbok Dieboszczykia. więc powiada z m.u. 
mi:Iut. 

- A Jednak miał jeftCU cz10wiek uczę!ele, 
ze .obie łb4 o ten kamie6. nie roztrzaskał I". 

.. * ,* 1 
Bob 1 Kołu siedq w brwiami. Obydwaj za.. 

dumani, posępal, zreznnowam. 
N~e odzywa się BoIw 
- O cze:m tak dumasz?_ 
- O azem?_ O cłdsIejszych 1ntIlRSAchl ... 

(4y ty wi .. Ue Ja mam dług6w?.. Nawet po
Hczyć m. mogę!'N A w kieszeni ni. mam auł 
~al_ 

- To czego .tę mal'twłsz?... B.dź przynaJ
mniej zadowolony, że nie jeeteś swoim wierzy
cielem! 

•• A 
Rzecz cIz1eJ. ałę na plaiy w Ctechoc:lnku. -

Upał. Panna Bub" leiy!Ul plasku. Otacza III 
r61 wielbicleli. Każdy chce powiedzieć coś dG
wcipu., by z'wt6clć !Ul siebie uwagę pięknej 
pliDDy Baby, lIlł6ra dla wszystkich Jut jednako-
WG obojętDa f z:im.na. . 

Wreszcie odzywa się do nieJ Jeden z otaClZ&
JlICych adorat0r6m 

- P-IUlIIO Bubo, Dłe uwałam, aby paDł poetę
powała zbyt rotUlłdn1el... Jak moł.2UI marnować 
.., taki upal tyle ZIMNAI_ 

Stop. 

"Pozwólc· 
Powieśf sensacylnO·śpołec~na. 

Tajniki s~piegostwa miedzy-narodowego 
Rewelacyjna powieśc. oparta na autentycznych materjałach 
Międzynarodowe szpiegostwo poli

ty.czne posługuje się niesłychan:ie wyra
mn.owanemi metodami. Islru1eją specjalne 
szkoły, w których kształci się ludzi -
.za.równo mężczyz.n, jak i kobi~ty - w 
tym zawodzie. 

Kandydat na s.z.piega, musi być sil
nym i wytrzymałym nietylko n-erwowo i 
fizycZlIlie, ale musi m~eć przedewszyst
kiem niesłychany spryt i inteligencję. 

Kulisy szpiegostwa wielkich mo
C8J1"6tw kryją Slprawy tak naesłychani-e 
emocjonujące i interesujące, te bledną 
pl"zed niemi n-ajbardZliej pomysłowe ro-

manse kryminalne. 
'Na tle autentycznych dokumentów, 

opracował Ho<race Wilton, pisarz o sła
wie europejskiej, rewelacyjną powi.eść 
p. t. "W tajnej służbie", odsłaniającą taj 
ni.ki szpiegostwa. Pow1eść obfituje w nad 
zwyczaj frapujące momenty, które trzy
mrują uwagę widza w ciągłem napięciu. 

Powleść Horace Wiltooa drukowana 
jest w całości w norze 14-tym "C. T. P." 
("Co TydziJeń Powieść"), który nadto za
wiera stałe rubryki: wiadomości ze 
świata, literatura, teatr i film, humor -
i całą kolumnę rozrywek umysłowych. 

Nowy film polski 
"Dzieje grzechu" 

(lu) Pierwszą polską premierą sezo-

n· r b"ą W dz,-en' ,0 III ey? nu jesiennego będzie film wytwórni W Sfinks "Dzieje Grzechu" - zrealizo-
wany przez Henryka Szaro w rewela-D 

Honorowi artyści miejskiego cyrku cyjnej obsadzie aktorskiej. Nietylko 
główne role, ale nawet najmniejsze e-

W Ciainesvi Ile. pizody obsadzone są wybitnymi artv-
Ga-mesviIle, 29 sierpnia. tem w ręku. Głównym akrobatą jest stami. 

Jest już rzeczą dostatecznie dziwną, właściciel składu przyrządów sporto- Ewę kreuje - Karolina Lubieńska, 
że miasto Gainesville w stanie Texas wych. Na tamburynie gra dyrektor Pochronia - Bogusław Samborski, Mat 
posiada cyrk, utrzymany w całości banku, zaś naczelnym dyrektorem cyr- kę - Marja Dulęba, PIazę Spławskie
przez miasto. Ale jeszcze dziwniejszy ku Jest właściciel miejskIego zakładu go - Junosza Stępowski, Szczerbica
jest sam personel cyrku. pogrzebowego. Naczelnik urzędu podat- Aleksander .żabczyński. W roli Łuka-

Wszyscy ar,tyści, figurujący w pro- kowego, pełni rolę kasiera, a po sprze- sza ukaże się Dobiesław Damięcki, któ
gramie są artystami honorowymi, mie- daniU biletów, staje się na scenie "czlo- rego debiut na ekranie zapowiada się 
szkańcami tego miasta, którzy oddają wiekiem-wężem". nadzwyczaj interesująco. Dalej w obsa-
się w dzień swym zwykłym, mniej albo dzie Jerzy Leszczyński, Jan Kurnako-
więcej prozaicznym zawodom, a wieczo wicz, Józef Węgrzyn, Aleksander Zel-
rem pOpisują się w cyrku. Tak więc mo- werowicz, Stanisław Stanisławski, Ka-
żna w mieście Gainesville widzieć, jak Giełda zbożowa. zimierz Justjan, Stefan Hnydziński i wie 
sędzia pokoju przebrany za błazna po- Na dzi.siej.s.zem z,ehl'1an,iu giełidy 1Joo.iJorwo-<bo lu innych. . 
pisuje się na arenie. Sędzia Michell, li- wamowe4 w W,&l"SZil/Wl1e o.g61ny obrót wynióllł- W epizodzie kwiaciarki debiutuje 
czący 65 lat, wcale nie wstydzi się w 1390 tonlll, w tern ż)"ta 597 tO!!lIl1. Znac.z.na ta UIIirt Jadzi~ Andrzejewska. 
ten sposób rozweselać swych współ- k,a Gootaw żyta tłurna.oz.om.a joot jaJko wym 0- UJ'ęcie tematu J'est bardzo nowoczes 
b t l k Ó 

demw narwołu.ją.cych w ty'!ll wLglęcLz.ie, j.aikie wy-
o ywa e i, t rych w dzień skaZUje na daiły Związ.e.k IZ!b i OrgalI1iz!llCyj R,o~iJOzY'oh 0- ne. Ilustracja muzyczna w opracowa-
areszt i kary pieniężne. Drugim klow- raJZ Izba RoLnicza Wlall'5z.aJwska. UspooobietUe niu Władysława Dana - jest ściśle 
nem jest· lekarz miejscowy, trzecim zaś. ~pOlko)noe. N()Ibo'wam.<> z,a l()O klllt. prury;te1 wa~oa1 związana.z akcją i potraktowana re<t-
komendant ollc·i W.ams.z.a,wa w hamllu hurtowym. ł1a.dua1kBJCh """""0 P J • ....... II·stycznI·e. ll1~ych: żyt'O S1baI!ldrurd 1-SlZy 13 - 13.50, p6IZ>Il-

W Texas ludzie doskonale jeżdżą nica jednołita 20 - 20,50, pszemca llbierem'a - Obok motywu przewodniego, który 
konno i prQdukcje cyrkowe konne są tu 19..50 - 2(), owi,oo jednolity 13 - 14, Of\viee je~- przewija się przez cały film - zastugu-

ól . . Moż ~nż cod ie' !llo!:1ty 12.50 - 13, ję.czdIJaoeń na k,a6Zę 14 - 14.5() szczeg me cemone. na u;; z U g!1och ipo1llly z w~ 22 _ 24, g,t'och "Vi>coo je na wymienienie, tango hiszpallskte 
widzieć na arenie cyrkowej naczelnego da" z W>Q'T1kiern 24 - 26, łubin ruile,b~eSk.i 9·-10, wykonane przez chór Dana i warszaw
redaktora lokalnego pisma z długim ba- żółty . 11 - 12, nZeipalk zilmawy 37 - 38, rn:e,pilk ska piosenka złodziejska .. Konduktor 
III,,_.~~."_-_. ____ zimcxwy 40 -.~, ~ mąka ps:zealJJla gM. l-szy Wiśniews.ki" utrzymana w tonie balla-

."Lll,ksous.oowa'· 6't<lJl"a"45"'- 50, naw'a 38 - 43, mą 
NIEBYWAŁA OKAZJA - WIELKI WYBÓR! ka PSZ\!JII,DJa gM, l-SZY 65 proc. Mara 40 - 45, dy podw6rzowei. 
Okazyjnie s.przedai~~r malo używwe różn; n~a 35 - 38, tlla~ ... 2;gi 2Op<ro-c. po "Lu.ks~oo- "'~IIII_III!IIIIIIIi"-IIII!IIII!-.---_oo 
me)}1e jaK: sypialnie jadalnie gabiillety garm- wr0j" tiotaf!'la 3~ 4(), ~a 32 - 35, ps>zenn.a gIDt. 
tury klubowe, kuchnie i pojed'yńcze meble. ma- ~-ci ."Poś1edn.iJa" stara 20 - 25, rliO'Wla 20 - 25, 
szyny do pisania, meble biurowe, rowery, for- zyotnna p~tOlW.a gat. l-s.zy 65 - 95 proc. 24 -2S 
tepianr, aparaty radiowe, maszyny do szycia, 9I1tll~0M'a l t'aJZooowa, 18 - 19, otręby ~~en:ne szaJe 
Pl"Zed każ<!ym kupnem zwiedzajcie nasze skła- 9.50 - l?, średnfl.ę 9.50 - 10, żytni.e 7.50 - 8, 
dy i po.równaJcie nasze niskie ceny! S'POCiałnYI.!ruchY, mne 17 - 17.5(j, 11Zepalk,~ 13 -
DOM ZAKUPÓW OKAZY 1NYCH. KATOWICE. 13.50 J słoOl!looo=1lrowe 16.50 - 17. . 
ul. KościlUS2Jki 12, tel . 23-58. Wyciąć-zachować! 

OFICEROWlE rezerwy zakupują naitaniei mun
dury, czapki, pasy I wszel'kie inne przybory 
wojskowe, w największym maga'lynie: "Cen
sor". Kraików, Szewska 18. Cenniki bezplatnie I . ---
PR.ZEW02:Ę meble samoohode.m cieżarowym, 
Kraków, Kości~kl 37. ielefoo 105-80. 

a ż '1 
" 

161) myśla niestworz~ne rzeczy. Tru~,? j~j l r~, ażebI:.uprZyjemnić smutne żyde pa· 
wowcz,a.s dogodZlć, lecz trudno Jeg me: m W;iJktOl1/d. 
ustąpić, a1bowhem po,gaI\S'~a to jeszcze W s.po~.rzendru p8!llJa Reynoolda kryła 
badziej jej stan psychikzny ... Pani sama gię aprobata, gdy mówlł: 

Napisał Andrzej Zatiski rozumie, że w podobnyrch warunkach - Teraz Zlkolei i ja podZlię.kuję pan,i 
••• 

w:zaje.mne w.s.pMŻYcie jest ba.rdJw utrud- za jej gotowość sł;użeMa mojej biecln.ęi 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWmśCL _ Pani sama ll'oz'lll1Ilie. że nie mogę mOoIle. żoni,e .... Czy wolno Wliedzieć, jałcie wy. 

Halioa Rajeekal, bezrobotoA .t~iIt- stlę z nią afiszować. Jestem człowiekiem Halma., przysŁuchując 6ię uwazme nagrodzenie obiecał,a prun:i moja żona? 
ka, POStaoowiła ~ rozpaczy ut~lć się. żonatym, a ktoś złOŚliwy może w spo- wywodom slrurszego pana, nJe mogła po- - 06~emdziesd.ąi złotych miesięcznie 

Przeszkodził :tl w tern szofer Paweł s& ZlUij)elnie fałszyWy komentować na~ wstrzymać się od uw.a"gi: plus. całocłzńen:ne ut1'1zyma:lllie - wyrecy-
~eror, u kt6reiO znalazla chwilowy przy- szą nieWbooą rozmowę. - Kto by mógł przypuszczać coś po- towała zl1lpytana. 

Po wielu przejŚciach Halina otrzymuje Z~m6wit. dwie białe kawY i ciastka - OJobnego .. Ą pmecież. wygl~dIa tak baT- Dystyng?wany dżentelmen wyciągnął 
posado wychowawczyni u hr. Zbarasldcb. i pa'trzył me bez przyjemności na Ha- dzo SF'oko:)Jlire. ZcLawac by SIę mogło, że dwa tl'wudz.rl,eSltoz!oolowe banknoty ze sło 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa liInę, jedzącą z apetytem krem. który :tlJ~C ni'e zdoła wywieść jej z równowagi. wami: 
Zbarasklego odnosi slo niechętnie do Ra- B .., h :1.... ieokieJ. białą SZiII1tii!1!ką pokrył jej czerwone usta: -.0 też prze.}aw,y JeJ c ,0ro.Lly n,er- - Ja ze swej Sltrony podwyższę pani 

Halina wywarla na ZbignIewie olbrzy- Z galanterją podsuwał jej tookę z woweg są tylko ' chwl10W1e. M.qja żona tą pen.Slję o czterdlzńeści złotych. Proszp 

mle wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki ciastkamI, aż wreszcie GporuszyWszy po- n~męczy W~UlJs s:i:ebi.e, rozdr.atni i rOiZ j'ednl8lk dołożyć wszetk:ilch sta'rań, ażeby 
lZ8'b;~~eł Prqbo.r, który w mi~e przed!nio prurę konwencj?n~nych terna- wl:-hrzy swo1e ot()cz~lle, poczem. tJISIPa- doga.d~ć W~ki()rji i znosić cierpliwie jej 
zdobył ełlllWę asa bobu poJekiego, w decy- t6w) 'Przeszed.ł d'Q właŚCIWej spra'YY' kala mę .. · P<;,zatem . Jest to k,oibieila z v.:sz~lki,e .kJa,prysy, jeśli nioekiedy napad· 
dujące' walce z Leforohem poooei Id.,." - POZIWohła sobie paJIId zaJU:wazyć - gruntu dobra! pQ1CZCJlW1a. me ~ą atak długotrwałej hvsterji. 

Wskutek nleoneJ intrygi Izabolll traci rozpoczął - loż tona jest osobą bardzo Przerwał ły.kd.em kawy. Zww .. ·lżył usta, -. I jeszczoe jedno - dokończył _ \ 
Halina posado bony malej Reni. t Ni i i l ~ dJochocLz.iIł do komIkl __ !1<L b WydaloneJ ze slutby dziewczynfe za... sympa yczną. 'e mogę ne wo no mI' poczem UZ]1: prVSll,'oym, aże y żona moja nie wiedzi.a-
proponował hr. Zbigniew, by zostala Jeio zaa>rzeczyć, ~.ż tak nie jest. W kaMym - Uważałem za swój OIbow1ąz.elk ła ani o traniakc:ji, jaką w tej chwi,li za
kochanką - ale nadaremnie. ralZie, j .~iko człowiek uczciwy, .<:zuję się up11z,:dz.ić panią o t~m .wszy.stil,ciem! aże- ~<llrliśmy, ~ pr:zedewszystkiem, ażeby 

W mied:zyczasie hr. Zbl&nłew ten! sle z W <?bOWlązku przestrzec PaJl1Jlą, lZ pozory ~-r me do.mda P~l me~t>odZl],anJki, gdy n1>e doOW'I'OOZltała się J1~gdy o rozmowie, ia 
~I:b~~~~b~a~in~,ed:;~~~!f:i~~-:;ji niejednokrotnie mylą. . J~J c.hleb~wcZ')'iIl!1. :z.ac2lI1ll:e zaT.a~. k,a.~- k~ prowa<!z,Hiśmy na tema,t jej zdrowia. 
miłością. HaHna sPojl1'zala na niego ze zdziwle- SiĆ 1 OpiOW1lla.d.aĆ MestworZJO!}·e hlstol")e... N~c tak bardzo IlIie denerwuje nerwowo. 

niem, on zaś cdągnął dalej: A może wo~ó1e lZechoe pani Zil'ez.)'I~o- cho.ry~h, ciż nrz'eśw~adczenie że ktoś 
- Jestem ooulrastenmctem - przY'" - Gdybym jednem słowem okreśJil wilĆ złej posa.d1y? .. " ChociM: zaz.na.ozam nie traktuje i~h jCllk o<soby zu~elnie no.'-, 

znal. - Deszcz 'WPlytwa na mnde fatad- staill mojej żony, przerazUaby się pani. raz ~elSZcze, że nigdy ·nie bywa ona rloś- maJne. . 
nie ... A my, 'Illiestety, tyjemy w kraju, Wol~ ~ęc m6W1ić ogllędniej .. : Z~ljpewne H:v'a i ndebe.zpdec~ dlI.a.. liWe.g<? .otocze- Na tem też skończyła się ;nteresująca 
gdz.ie przez !pół ro1ru pada śnieg, a przez dzIWI Slę PaJD,i, cz~mu osobIś,cI'e nne ~hcę Dlla, nawet. w ~~e&1le na.}bar.dJzmeJ oW-e- ro~mowa między panem Reyn'oldem, a 
drugie pól d'eszcz ... Oh'}'ldJny ik11wa!i towarzy'szyć swej. m~ł~once zagraJIllcę? go ata;ku hllSt~I1J1. . ., ŚWl~O ~a;an.gaż'owaaJą ~owarzyszką iego 

Schron!I% się do pabliSkJtej bram'Y. - Ależ bynaJmOle] - ~llPrzeczyła RaJecka. me. Z~~~L~ Slę V?~e małz~>nh ~ecz Halin.a Rajecka zap.amię 
GwaUowna lUllewa IPrzeS!Zła wkr6tJCe, Rajedka. - Jest pan mężczyzną, ma OIad OdPOWIledzl1ą, ~aJkieJ Dl1Iala udJZIl~hć hała Ją sobIe dobrze i c.zerpała z niej cen 
lecz w dalszym ciąg'U mżył drobny, do- pan ró:i:ne bll'tereSy, które zatrzY1I11uaą pa- Reynoldowti.. To, 3Jż pani Wiktoqa me ne nuki na przyszłość. 
kuczhiwY d'eszcz. Ina W kraju.... był.a zupełna e mlI'ow,a, me oddw1iło iej 

- Pierwsza lIlasza przechadzka nie - Zatrzymują' i nie zatrzYlJTlrują - .od n:iej. PlI'Zedwnie, dolbra d:ziewczyna 
udała się - skrzywił się ;pan Reymold.- przyznał Reynold. - Jest jednafi( jedna myślatł.a o niej oZ tem większą serdecZJIlo
Trudno spacerować w takiej al\llI'Ze ... zasadnIcza p rzycz}'lna , która nie J)Ozwa- ścią i współczuci:em. 
Lecz mam my.śl: widzę naprzeciw małą la mi być z nią stale razem: ni'e mam Zwróciwszy Sbę do swego towar~-
cUlkierenkę. Wejdźmy tam na chwilę na na to siL. sza, odlParŁa z prostotą: 
herbatę, a przy tej sposobności poga- - Mówi pan bardzo zCllgad1tlOwo... - BCllrozO panu dzięlkuję, iż zechciał 
damy. - A ~atem powiem jaśn~e~: Zona mo mnie o wszystkiem ul"rzedzńć. Niemnie,j 

Po chwlly · znaleźli Slię ~ zadsZln.ej ka- ja jest troc~1ę c;hon ner~o~o .... ~~ c.za~ul nie wi'~zę powodu, .a:b~by. zre.z~nować 
wiarence. SIedli d'Y'skretme w kf\cie, po-I do czasu ClJe.rp1 na Clltakl hłster)l l manję ze swe'! pos.ady. PrzYJmu1ę ~ą z miłą chę
nieważ Reynold ośwJadczyl na wstępie: prześ1a.c1owczą. Fantazjuje wtedy i wy- cią i obiecuję, że dołożę wszelkich g-

ROZDZIAŁ OSIEMDZIESIĄTY SZóSTY. 

tła tułaczce 
Dzdę·ki S'tOlSunkom, jakie po~iadał p<l n 

Reynoo,ld, w krótkim cz.asie o,hzvm::lła 
Halina Ra.jecka !paszport z.a.graniczny.
Wtedy te,ż u:s,talono termm wyjazdu. 

(Dalszy ciąg jutro\. 
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STRESZCZENIE POCZA TKU POWlESCI. Ale już sam f.akt, że on, . komisar,z I Szybko. slybkQ. ~iech mi pan to puka- Mi'st,er I'ks doprawdy jest taki ograni-
Ela RobertsoD, piękna woltyterka I Rex MlłIrtin, musi się p>rzed kimś kryć, że czy! że! czany, żeby :oostawić notes z wyidarte-

słynny akrobata, przygotowują sie w wa- ni cO'Ś, co mu może grozić następ,stwami Inspektor wyrwał Martinowi niemal mi kartkami i liczyć na to. że weźmie-
zie cyrkowym do występu. Po występie Eli, na arene wpadl lek. natury wręcz kryminalnej, już ten fakt z ręki notatnik. my go za cały? Że ja, i:nspektor No~ 
klm. sprężystym krokiem Rex. Akrobata wyprowadzał go z równowagi i odbierał A! Znowu pech. Notesik ma o'koło M wotny, nie zauważę jaka jest różnica 
zawisł na kotwicy pod kop'ula cyrku. mu całkowide spokój. stroni'c. Najwyżej z dziesięć jest zapisa· między całym notesem a notesem bez 

Młodzieniec .. ze szramą" STU magnata Da.łtby bardw Wtiel-e za to, by notes I nych. Pomyśl pan, panie Ikomisarzu, ki l1"udzies,ięciu kartek? 
lśąskiego. Edmund Stanieck:t. odwie-dz.a z , l"I\. Elą rannego akrobatę w sz.pitalu, Ildzie wolo ni'e ma1azl się ,w szuflardrie, I coby to była za ' kooalnia, gdyby -tai\: Komisarz Martin spoglądał na swegQ 
tyterka przekonvwuie go o swej aułości. Ale równocześn1Je przeszło mu przez I cały notes był zaPIsany! szefa z podziwem. Teraz dopiero :liro' 

Tymczasem do Staaieckiego zwrÓciła si~ myśl, że sytuacja był.a.by srolm-oć gorsza, I Inspektor był tak przejęty, że za- zumial dlaczego ten człowiek ta!k napo-
dawna jego przyjaciÓłka. Rega Szybska, tłdyby n'O'tes mal'azł bądź wywiadowca, pomniał nawet dodać, swe "lWyczaj'o- zór nik nie maJ'ący z słu/ŻIbisty i T\f)<1:łc' 
córka bogatego przemysłowca. Ii l-'~ Ojcie<: na.maW'!a Edmunda, aby zerwał Mayer, bą,dź inspektor N'Owotny. Z cią·j we: "Nieprawda, panie komisarzu"? janta, stosunkowo szybk,o awansował i 
J: cyrkówką i otenił się z Regą Szyb~ką, gle bijącean mocno sercem, komisan! Przerzucał kartki. Nagle zaklął głośno: zajmował obecnie jedno z na:j.poważniej-
gdyż to mu jeeł potrzebne do iego !mteres6w. trzymał w dłoo[ malutką książec.2':kę. I - A niechże to ... W dodatku jest je- szych stanowisk w poHcjlv. I'ns,pektor 

Edmund Stanleck:i należał do komitetu A _. . k k h O N ł honorowego. urządzającego wielki konkurs 'może niepokoi SIę zupełn~e bez- szcze KI'H<a arte wyrwa1nyc. stat- owotny umia my~leć ni'ezwykle 10-
piękności na cala Polskę. poc1staWlIlLe? Może i w tym notesie nre I nie tygdonie ca~kiem są powyrywane. gicznie i miał doskonałą pamięć. To 

Rega Szybska "tara się o uzyskanie Zl!lJajdzie się nic ciekawszego, niż w in· Inspektor zaperzył się. - Co? .. , pan zdecydowało o jego karjerze. 
pierws~ej nagI'ody na konkursie piękności. Dych sLufla,dach? T aro były notatki drob m.ówi., że ta kobieta jest poza podejne- - Jaka jest różnica między jednym 
uliczny fotograf wysyła za pośrednictwem ? C zakładu fotograf1C7;llego .. Ai.da" fotografię nych ,z,aktttpów, bielizny oddanej do pra· maml. zy w ten sposób · postępuje notesem a dmgim, między taflqim, kt6ry 
Eli również na ów konkurs. Zdi..'lci.e to do. nia, tutaj mogą się ZIIlaleźć szczegóły ,-"złowiek nieWlilll'ny?, Słyszał pan, żeby ma komplet kartek, a tak1m, w którym 
konane zoetało w cZ>asie, fdy Ela po opu- pracy i niektóre sprawy :z.awO'crowe Eli, ktoś wY1rywał kartkI z własne,R"'o kalen- brak wiele stroniczek? Róż'l1Iirca jest ta-
cczeniu palacu błąkała się 1>0 ulicach uwi.tdoczn1one w krótkich notatkach, I darm. Kiedy się wyrywa kartki z note- ka, że jeden nie daje mi nic do mYlŚle' 

Ela uzyskuje pierwsza nagrode pod wa- ? Od k' runkiem, że oczyśd sie z zarzutu zamordo- Ale n~'e, komisarz przypominał sobie S~I . . J Y sa w nim ompromrtujące za- nia, a difUlgi bardzo wiele. - Na!g1le Dn-
wania Stanieckiego. pe:wne m'Omenty. I był przekonany, że w PISkl!" . . , speJ~tor ożywił .S!j,~'. Jego zaws:z.e świecą' 

Nastepnego dnia Ba spotyka sie Ze kSLąŻeczce może się maleźć bądź jego . Ko:rnIsarz ,mlkzał prz~z chwl1lę I n:le ca SIę twarz za]asmała radOŚCIą, a z ma-
$przym/erzedcem Regl, Lewadskim. w gabi- 'L b dź d ki wledzwf o-dzle o d ć t h I h tt b t

• necie restauracjl "Trocadero". Lewański lliaZWI1SKO, ą' też pseu 'onim DOSZU '- ,,,",',, czy po zla . I yc za anyc luszczem oczu Iysnęlo 
J,'t'zyrzeka, te pomote jej w uzyskaniu waoego włamywacZJa. ~: PanIe . ms~ek~or~e - rzekł po spojrzenie tak mądre i DrzeI1Jiikltwe, że 
szybkiej rehabilltacjL "KomilSarz Ma>rtin _ Mister Iks". I·'hwlh - zdaje !lll SIę, ze prostszą rze- ~ie uszło ono uwagi zajęte~o cJągle 

Podczas SZ8JOOtan/a się rozlega sie strzal Czy można sobie wyobraZl'ić, by te I czą hyłoby . WZ:ląĆ ten notes. ze so~ą . Je;5zcze swe:mi troskami komisarza. -
l Lewadski pada martwy na ziemie. dwa oo.zwiska znalazły się na jednej .'V\am 'YrazeTI1~, ze zaszły t~ az dwa me' NIe damy SIę nahrać. Notes z wYdaJrte-
pocwWief :~~: ~i~ r:,tVSi:!:alitoki, pro. rkal"ltce w IliOtesle EH, i by komisarz Mar' wpełnle zWylkłe przypadlk~: ~IO pierw- mi kartikami, to zu'Pelnie nie to samo, 

Ha przyjmuje te propozycję. Rałickl biD me mus1ał wyj a ŚIlJiać , W"jaki sposób sze ~la Robertson rzeCZYWIŚCIe wylr\va- co cały notes. Nie wiem kto, ale ten ktoś 
namawia Ele aby z nim wyjechala zaltl'wi- doszło do tak dz,iwnego z,esta wielllia 7 !a kl'lka. kartek z notesu, po dmgle zaś był pewien, że znalazłszy tCllkii notes Thie :;.:t1e ue:zynt z niej wielką gwiazde fU- Do telgo mu dO!J>Uścić nie wolno! zapomnIała go zabrać. pój~ę za jego balI'idzo TIlbklemi śladami! 

St"ga udaje si d R l' ki b Kartki notesu byly cI'enkl'e l' małe Inspektor, kt6ry przez cały czas szu- Pa'IJle I1{s! - krzy\kJnął litlspelctor.-
" ę o a le ego. y szcze- . l I I d . . " Wł"· kt'k d' będ ł rze z nim pomówić.. Komisarz z trudem przewracał je. Wie- ca ,czego::>. n~ ~wyc:z.a]llego I gw~ ,e:n aSI1i1e, ze za ru: a~l ę mi'a pro-

W. czasie te! WLZyty Stera znajduje w dział że ma mało czasu że w tych wa- chCIał w SIebie l w tnnych wmÓWIĆ, ze tokwł przesłuchanIa Eh Robertson. ZOo 

k
UlbumleSfot to~raf!e Ell zadedykowaną Ralic· runk~ch nie może być' mowy o do- coś 1lClidzwyczajnego znajdzie, byl z te' bacz}'\my co z tegQ WY'il'ilknie. 

emu. eca rozgoryczony ucieka. . ~ ro t, tł ' . lk' I 'kt k 'l' l I Ty~W!m fJa decyduje się wyjść za- kladnem przejrzeniu całego notesika. ~ s ~go wy umaczema aml'sarza nsp~ or usPO: Ol S'lę ~upe fi e: P?' 
mąt za Stęgę I mówi o tern Rallclciemu. choć byly W nim na szc'lęście zapisane balrdzo mezadowolony. czął znow sapać l dyszeć d zwrócIł SIę 

.Po POW'l'o:cie dl) .Itotelu znajduje jednak tylko nieliczne kartki początk~we. Ale . - T~k pa:n sądZIi - mruczał i sapał do komisarza: 
pozegnjalny hst StęgI, k~6ry Pd/SZj~' teednakoptl· instynkt mówi! komisarzowi że a'dyby naprzeilllan. ,- Zaraz zobaczymy, zaraz - Jak pan uważa? Zdaje się, że z 
szcza II. na zawsze, me po a a.c j' ,6 ab I . kt ób ł d t "d" d . powodu tej naglei 1'Młaki-. było coś na tych kartkach, CORY go mo. zaczymy. - J.nspe or ~r o:wa o - e~o cos WYJI Zle, I1ilepraw a, pal!lIe ko' 

Bla jest zrozpaczona. gdy1; ~talo się to glo kompromitować, zauważyłby to nie. czytać coś z n~tesu" - NIC nIe rom- mlsarliu? ,. . 
P? udzieleniu odIl!0wnel odPOWIedzi Ra11c· zawodnie. mlet;t, za małe \ol'terkrl. Mały notes, ma- - Bezwątplema, talk - odparł Mrur-
f~~~ ~b~~l:~O z!Wf~ia~e o wy- ,Pi'erwsza, druga i trzecia kartka ... łe lItery. Będzie. trze~a to przejlrzeć tin. - Czy mogę szu~\ać dalej? 

Tam zostaje aresztowana pod zam1tem NIC szczególnego. Koło niektórych dat przez szkło powlE~kszaJące" a zresztą - Proszę bardzo, proszę bardzo -
skradzenia prz~ trzema laty brylantów, lka'lendarzy1ka Doczy1I1ione były male d~my: to tłumaczowI, TIliech SIę nad tern z a'Sa1pał inspektor-ja tymczasem przej-
należącyc.;h do !,sII:cia ~leczorskieg<? IkrLYż}'1ki. Raz i drugi zauważył komi- bledzp. r:uę sabie jes:ucze raz ten notesNc 
k.si~:l~fec~atrw.·~ Wzz~d~m, bt.e sarz, że w malej karteczce obok dnia Inspektor gotów jluli był przerwać Zbliżając d oddala:jąc zwYc+zajem 
wa w tym hmym ho~lu "Ti~oll~~ 1 ~~;s!; napisane było imię "Alicja". Z zasady 0- przeglądanie notesllka i t~liko sż~ko ~uótkOWiidz6w małą książecZlkę do oczu, 
~e gtę w!ęc me2lW"ł()C;UlJie do n!egOl, by bok tego imienia figurowały jeszcze ja- prze:v~rtował pozostałe bia.łe stronIce Inspektor p'róbował z niej caś wyczyta'ć. 
kSlĄtę ~Wla?czyłJ te Fla nie ma JI4C wspól. kieś sl'owa i uwidoczniona była godzi' urug'lel Dołowy. Nag,le z ust , Jego WV1dar~ Potem vnieohęcany machnął ręlką i scho. 
ne~K! zd=:!1ulef~:tR!,t:kiego k:siątę na· Raz dużemi literami zauważył ko- lo się znów jakby głośnieisze chrapmę- wcrł nlotęsrk do wielIkJej ki e sreTIli swego 
.twierdza w tabfneuńe kom~, te Ela misarz słowo "Grześ". cle. mumdulru. Jeszcze tYl1kl() dwie szurfladly 
IN! wlaśme 0Wf, Erom, Sclmelilder. która Nie mail ję.lylka. w którem Ela czy- . - Patrz 'pan, patrz pan! Tu z tyłu pozostały do pr~ejrzeIiila w bDwrecZ11m. 
ek.mdła. ma bryola.ntv. . nita swe notatki aJe wYstarczyłoby mu tez Jest wydarta S'POra rlość strcm~czek. Pozatem IZ rnebh t1i<ł!leżało DI1Zej.rzeć 
prz~i~~1~a,u~~~ia:!e M~;:,asft~rydle:;'d~~ zupełnie, gdylby' spostrzegł swe nazwie Nie parnie! Pan mi t.egO nl~ wmówi,. że ~eszcze ~<lkladnie, nocny sto~lk Ł6ż!ko, 
rektorem hotelu "Tlvoli". Malin przygoto- sko, Czwarta, piąta i swsta kartlka nie to wszys,tko są takle małe zwyczajile Jako, śWleżo zaścIelane, me wzbudzało 
wal jakiś plan. który ma zdemaskować zawierały nic podejl\Za.nego, j1rz"Y'Padlk,l. Albo 0w:a S'Za'l1IOWtla Ela Ro- pooeJlfzeń. Jeszcze kiDllka dlrobnych kar' 
pr~dzlwll Emme. .. W tej samej chwili rozległ się chrap- berlson, albo ktoś mnry wydaTł śWlll3Jdo- tek:, częścLowo zal]1lsan'yoh, a czę~cioW'O 

ga na 
y kEOlaryOtaPlls.wzal HOi t,:l .. Lux g,postrTze- Iiwy głos insPe'ktora: mie, aby ulkryć swoje ślady, lrulb ślady zupełn, ie cz;y'Stych znalez1'ono w tych 

.rzu cz ow eAa w masce en ,. Mł .... e Ik d ~'~'łk .,-. fI d h K' M ". .. sam tajemniczy nieznajomy angażuje' sle do - NIC me rozumiem. Nie mogę tu- ::>L r sa wa razy 'PO a 'v! ana.:lCLe szu a ac. otnlsarz aJrvlln OOWI'edZlal 
teatru .. OlImpja". Znany literat Renner ma taj odczytać niektórych sł6w, choda! kartek z tego noteslL Powtl1ada pan, że sobie, że już więcej nigdy nie pozwoli 
przybyć do wyt!,6rnl .,Uranla". O Mister mi się zdaje. że niema w nich nic waż- prościej było zabrać cały notes? Natu- SJ()l~ na ta!ką grę, 'na jaką sobie pozwo· 
X-le donosz. dZlenn1k1 sensae. szczegÓly. nelg'O. A pal!1? Chyba pan też nic nie 'Lna. mLni:e, że prościej, a,le może tym lrq- li'ł przed kilk'llJl1a5tu mdmtami. Wezwał 
po~:erroz~wiedza 'Y'Yne~rnle .. U;:nja;" lazł? Nieprawda panie komisarzu?. d7Jłom o ooś ,innego chodzi. wywiadowcę. Nie chciał sam szukać 
literat ma za~~alo::y w~Z:Z~ią~a, pa~ Martin drgnąl, gdy uslYS'Lał głQS It1JSpektor ~argle spowaimł'ał, 'Przestał I tych rzeczy. Nie chcial mieć pokus. 
lec u prawelrękl. swego przełożonego. Już teraz nic mu nawet dyszeć l sapać. Obuldz!łil sie w nim - Mayer przejrzy nocny sto\'fik, pa' 

Ambasador meksykalisdcl w WIedniu ukrY- nie p'omoże. Jeżeli za chwilę inspektor stary, rutynowany Jclerowmk nłejednego nie l~nspektoI1Ze. Ja tymczasem spiszę 
:~ --:: ~~li~~:,:r ~~~LalaC11 kolle perlo· podejdzie do niego i zauważy w jego dochoodzerna. Inspektor ipOCząl głośno protokuł oględziln. 

MLmo śchsłego Dadzolt"U taJjenmiozy wła. dłoni notesik Eli, niewątp1wie zażąda myŚleć: Komisarz zasiad~ diO 'Pracy. Po kl1-
mywacz, uchM'lbkłeryrowa~y iBlko ambua- go. Ją! przedtem Martin zaznaczył so- Gdyby zabra11 ~es, to co? Taby~- krtmastu milnutach komi:sJa ~ledcza opu
dO'l", kra.dnip. perły. N~ajutr%, na ~ezwacie bie i przegrodził palcem to miejsce, do my nłc nie ZlIliaIleźh ~ S'Zu!ka!I~ dalej. N1e ścib berte!. Na prośbę d)"rektora i tym 
P;Zbz t~lefon zwrll()ll. ,. wśród tYS1ą=ych kt6rego biegły 'lapisane kartki notesu mł'eHby~my żadnych podejrzeń, ałe i nie razem U<;:ażdy z jej czlonJk6w wyszedł 
we .M~:czX~:~8lSkuie WClJldena jako 08ru- Ile ich jesżcze pozostało do przejr~e- mieHbyśmy pewności, że Ela Ro'bertsan z gmachu hotelowego z odJdlz[elna w od-
sta i do'POOllI~ do aresz.rowaall.a ,MOIkrego nia? Pięć, dziesięć może. jest n1'~winTl'a. Ałe notes został na miej- stępach mniej więcej dWUlm!lm.u1Iowych. 
Rudolfa". '. I Niech się dzieje co chce! SCU. N~ema w nim nic ,podejlJ"zanego. To Na bilUirlru w g-abinecie mspektora No-

M
. Z roxzkazu n!eznapmej l? rzez .te\ef?n, Martin jednym energicroym a rów- poW'lJnino n3JS utwierdzić w :przekonaniu, wotnego znalaz1a się mała paczlka. By-
Ister . zakrada SIę do mIeszkama mISS że pa!I1na Bla DobertS'Otl me młała nic l t . . k" 6 ł Alicji Denver. córki posła angielskiego. _ naczeŚl!1ie delikatnym ruchem schwYci'I . ~ I ly o papIery, pamefl I l W ma y note~ 
Miss Alicja chwyta gO na goracYlll1 uczyn za DOZlOstale kartiki. Wydarł je z łatwo- wspól'nego z M1:Ster Iksem. Ale w no- silk - rzeczy zna:lev!one w pokOju BIi. 

ku. , , '. , ścil:\.. Notesik był cienki a kartki nie tesle sa powydzłerane karlld. CzY {Jw 
Tajemmcza memaloma skła.rua Ren.ner4., 'AIIr ad b'l' Ro d . I t t d· t ' . by zo&tawił pu<l.ebko z pierścieniem m~ss WIvn.S'Le. . I etu tramwa}Owego. Po- Z zla S O cz er zles y pierwszy 

Alicji w skletpLe tubrle rsokirn. Po rO'Lnww1e tern zmiał Je w palcach i nieznacznie m - - - -
~ niemajomoą Renner orze~()I!lywa się, te schował do kieszerni od swdni. ~O W.I Je- e IQ 
Jest ~ohcz.~oy z :w~. Mart~em. . _ Pyta pan inspektor C::ly nie zna- . 'II' • 
'. Mlstc~ ~ dostaje sle ~o mleszkama swego lazl'em czegoś? Owszem W tej chwili Od stacji do dworu było oikoło 15 ki- tąd 'Oszczę.dzała ił· , . d 
hole)';! "{l! lca . sk~,d zamIerza przedostać SIę l ś' d t ' t'k Z ,. lot' , I . ZlIDus:z.a a ~ jego () 
do do,,:!! lord? WelPrgtona. by mu zwrócit W a ~Ie as rzeg"lem no ,esl. ~odZI SIę O1llte~r~w. , .. wszeLkIego rodlzaJIU ()ISzczęcLności, że po 
~kra,hiona k( lek:!(.' monet. paJn: z~ n?~es n;oie 'lawlerać. CIekawsze ,Pam dyrektorowa cyrku "GuLiwer tłu~ty~ l.aitaah pr.z.edk.ryzysowych, uda-

\"1 domn lorda wybucha pożar właŚnie I zaPISkI. nIZ taJne luźne kartiln. Ule lwykła była towarzyszyć swemu mę ło aan SIę odłożyć ~oo-y kapitahk 
w ~11\vi:.i .. ~d;v ,jest w ~i~ ~iste~ x. Boha- \ Z. głębi poko}u usłyszał kO!flisarz Ż'O~, "! jego hub(lic~a,ch 1';0 Polsce, Ru-I Osi'emcLmesiąt morgów gruntu,' to ra-
! . I \. 1 ~1l1~ \\ ac.z ratUj zycIe ~Jlku mlcsz- Martm sapanIe Jakby O"otowała SIę wo- munJ,l 1 Słowac'7'Vźn~le, Pan.1 d"Ulrektorowa c' II tk' f l . .IL " • dł . . "''''il ~'am źas, r:.t!lIIV. mdleje na progu ' .. ,.< . Fo ,-I • I.. , I ze) ma u l o WlłIrK, UlZ pOSla ośc ZIem 

.. ::' '1:11:,:::1 . '. d~ ,:v czamlk~ .. I~spekto~ ~rost?wał Gudruno~a, mLała I?OCH~g do zycl.a OSl~' I s.ka, ale pani dyrektorowa Gudrun, b ła 
l () i'rZYloClll do z·dro\Vla RCI1!1e~ zcloby- .Slę 1 ruszyl clęzklm kroklem, ze az za- dIego, a ze wywodztła S,lę z s'tare) rodzl- , równie dumna z tej swojej .z.iemi co Xła 

;. o , NI ,1\,rLCdn1ycioWC:ld Ho]lta 2~ tdYSlę~y tdOI- drżały meble w pokoju, w kierun'ku ny ro1nicz.ej, i czuła w sobie wieLkie za· ! śddel o,Lbrz"Ultl'liloh oI1d:ynlacYII' Zw'łla"'zcza 
'uw a a omu PO rzut<6w l ru!lle ye M f 'ł 'k" ,. k' . : . f~'· , ' '', 

" Arm.,lrc,n'~3, bj'l(!~.() wspóhl~ka l o.fiary ar ma, . ., mi ,0W.an,11a. u 7YCIU Wle.JIS 'l,emu l prac~ I ze wraz z Z1I.eIn1ą, nabyiŁy wstał mały 
""". .T ,:!,I"o z pism o:!zywa Mi5ter Ik5:.1 - Pame kochany, pame komIsarzu w gospodarstwle, tedy d.otąd męczyła 1 drwO'rek 
" ~ c :; t~pcą, drogi, przecież to jest bardzo cie'kawe. suszyła głowę SW0ll1lU małżo1llkowi 1 do- (Ciąg dalszy jutro). 



~ nll-nOJ ~ if ' [~~I'l a ~Jm·II-~na k~f,!·C~~~.~~:~~~r!C~~. U U U U (z) Pani Peggy Talmadge, matka 
gwiazd filmowych Konstancji i Normy 

ma być wydobyły z dna' morskiBgo - Klakomy siostrzeniec 'franclszka ~:dg!~~~J~~er~aKe;~~~:~I~~~a~~z~:l; 
Józala zgłasza swa pretensjlJ do tlgo majątku' ~~~ł~~%~pc~;SeZ~~i~z~~n~:;y~~~~~'~c~~~ 

l ) stników, którym zalecono, aby przybyli 
~Sib Prred ldllkud'Ziesięciu laty mto-I W tym celu zbudowano potężne elek- Należy 'laznalcz,yć przytem, te o He w dziecinnych strojach i na cały wie-

nął w 'Pobliżu wybrleży ameryKańskiich ,tromaJlllesy. które chwytały z dna mor- skarb ten rzeczywliście wstanie wydo- l kł h 
statek "Merioo" , Na okręcie tym znaj_! sklego żelazne części statku. Między in- byty. zgo'Si do niego swe pretensje czór zapomnie i o lopotac, związa-
d'owal się skarb koroooy nieszczęśliwe- nem pochwyciły one siedm stalowych mlesz.kaniec LondYlI11\l WiHem Bright- nych z dojrzałym wiekiem. 
go 1kir6la me.ksy,kańskiego Ma!ksymiltjma. kaset ze ,uotem i wyciągnęły je IlJa po- weU. Jest on z zawodu handlarzem ryb, Najprawdopodobniej jednak "niemo-
brata Prrunciszlka Józefa. wierzchnię morza. uwaza się jednaJk ~ prawowitego na- wl~ta" próc~ mleka pił~ inn~ jeszcze na-

Obecnie zawiązało się specjalne kOlIl- ObeCll1tie te same magnesy zastoso- stępcę MaiksymiljaiIla. Ma on rzekomo pOJe, .alb?wlem rozbawiły, SIę do tego 
SQI'Icium, które pra;ystąpdqo do wydoby- Wall1JO przy wYci~ganiu skarłYu Maksy- dokumenty stwierd'laiące niezbicie, ze ~topma, IŻ ~ed~n z z~proszonych, ~o~a
cia mrginioneg1o Slkarrbu. Prace wst~ne mjJ'jana. Jalk się okazuje, skarb korO'IUlY }est spadkobiercą cesarza i że praWlI1ie zny przedsiębiorca fII~o"?,,y l mąz :~r
były pO'lącwne ~ znaC'.lII1emi trudno- . Maksymiljana składał się ze znaclllei winien on SJlIrawować wła.rdlzę nad bylą ki WIelkiego amerykanskiego 'Ylaśclcle
ściami. illości dJro'gooefllnych kamieni, Ictróe na- monarchją austro-węgierską. la teatru, ~muszony był uda~ Się ~o do-

Obeande i te przeSZIkody zostały UISll- leżały do Karoliny, maJżCX!1ki Ma!k.symi.l- W związlku z ostaltnią sytua<:ją w Ja- mu w ~tame, który pozostawl.al .:yiele do 
ni~te. Z dna morskiego, gdzie ZII1iajduje jana. klej znalazła się Austria, BrighweH "arb- życzema. Podochocone "dZieCI prze-
sdJe "Meridl." przyczlepiona Jest na łań- . Większa część te!{Q slkarbu maj.duje dykowal" , zaznaczYł jednak. te praw ,~ró~ity. gościa na podŁogę i odbyły na 
cuchu bota. . I się w różnych muz,ea'ch meksykańskkh, swych do skarbu Maksymil!ana nie mm ]aklś szalony ~an. . 

NI'eld.Ia'WOO W;y1ruszyl statek amery- a ile kosztoVł!lOśct zoSItlalo wywiezLo- zrzeka się. Wszystkie gwJazdy, które WZIęły 
lmńsk:i "Sa1'V1Or" w celu' wYdobycia nych statkiem - narazie nie wiadomo. Obeanie C'liel]& on. at zostrunie wydo,- udział w baliku uZII1aly za właściwe za-
Skia:rbu. Na pdlcl,adlie okrętu "Sa[vor" KonsorcJum s1)Odzlewa się jednak, że byty skarb Ma!ksYi111iJljana a potem zglo- chować milczenie o szczególach tej we-
znajduje się czterech nur1ków. koszta wydobycia slmrbu opłacą się. si swe pretens~e. sołej zabawY. 

Rraca ich była niezwyGClJe trudna, ał
bowiem ,.Merlda" leży na głebokoścł 
HO metrów. Po dziesięciodniowych, ~ 
szuIk!liWa'Diach statek WIl"cszcle oooale-
zialllO. ł Murzynki tatuują ciało niB dla wdzięku, 

ale ~la odpędzenia ••• złych mocy -' Z wizytą 'u wodza 
murzyńskiego, który wywodzi się z rodu Dawida 

Obednde przystaJ1>iOOlO do wm'ścłwe
g!O zadania. a miaJl1lO'Wki,e do wydobY'CiaJ 
ze statku 1msetki stalowej, w której 
znajduJą się lrosztorwnoścl. Według 
~łch PfZYJPUiSzczeń, prace nad wY
(ltoby'clem skwJlbu zostaną uwńcZlOI\e 
~nym rezu1'tatem, 8Ilbowlem wr- Zna'1lY podróżnik angielski, Mc. Kin- przeprawie na lektykach poprzez bagna Vandango poddają ' się jeszcze boleśniej-
lIoowie tmJa za sobą pralkity1kę, którą tosh opisuje wrażenia swoje z podróży i zarośla mangowe, dotarliśmy do celu. szej operacji, polega ona na zręcznem 
oobyU ipI'Z'Y W1'd'ObY'Ciu skal'bu ze MaJtku po terytorjach Afryki Południowej, na- Tu przekonaliśmy się, iż najpotęinieiszy nacięciu ciala mniejwięcej na 10 cent y
ne,gipt". Idących do PortugaJji. Na olbrzymich z monarchów nie czyni tyle trudności metrów głębokości i długości wzdluż 

'JaIk wiadJomo, "egipt" bYł okrętem przestrzeniach żyją po wsiach plemi,ona przy udzielaniu audjencji, co wódz mu- obu bioder. W ten sposób, matka daje 
angi1ellSktm. W,iózl 011 w czasie wojny murzyńskie, które w myśl legendy uwa- rzyński z rodu Vandango, asystujący możność dziecku oparcia nóżek na bio
wi~ tratt1SPOrt dota w sztabach i za- żają się za potomków biblijnego króla podczas ceremonji tatuowania dziewicy, drach, gdyż zwyczajem murzyńskim no-
tontS,tl na MarJJU Sr6dtzdenmem. Przed Dawida. należącej do jego rodu. Fatalnym zbie- si je na plecach. 
drwlOIma i!8lty zawiązało się spec}aJlne Iron- Wyruszyliśmy w drogę, pisze pod- giem okoliczności tego właśnie dnia zna- Na szczęście tego dnia żadna z mło
soroJum, IctÓre postanowilo przy wY'dIo-/rótnik angielski, wraz z przewodnikiem leźliśmy się u bram pilnie strzeżonego dych, czarnych dam nie była zmuszona 
bytciu zl<Xtla zastosować najnowsze zdo- kelnerem zatrudnionym w malej resta- miasta. poddać się tej operacji, w przeciwnym 
bycze technild. ' uracyjce w San GaetanQ. Po mozolnej Deleg,acja, wystana w naszem Imle- bowiem razie zmuszeni oylibyśmy cze-

J11I1I1I1I1I11I11W!illllllllllllllllIlIlIiIlIllIllIlIlIlIlIlIllHlIIlIIllIlIIIIIIIIIIIIHłlIIlIllHlł1I1H1111l11111lijHllllllliIIllllilliilllllllHllllllllHttlllilltlllllllllimiII ~i~n~~i~~qi~iek~Ć~fl~azd~iad~~k~~~~ ~:.Ć Th~ ~l~~~~~,~fe~~r~a dt:~ :~f~~ 

Sł bl
' k· k d go bowiem trwa ceremonia "wyświęce- odbywający się w obecności naczelne~o O ys a WIC na se un ę ni a" dzieWicy h1Urzyńskiej z rodu Van- wod~a. .' " 

dango.. KIedy wreszcie zostalIśmy prZYlęCI 
16 miljonów burz' nawiedza kulę ziemską w ciągu roku W cI~gu tych ~!lku dni prz~usowe- przez naczelnego wodza, nie umieliśmy 

I l g? postOjU zebrahśmy. pewne l.nfo:ma- wytłomaczyć sobie, czy okazywane 
. rsb) W, Cli'.ągu ostatnich killru miesię- między 5 a 8 rano. Najdłuższy g-rzmot. cle d.otyczące tatuasu I znaczema, Jakle nam względy były rekompensatą za dlu 
~ ze WS'Z'Y~icll stron świata nadcho: Jatki kiłedylkolwiek zanotowano trwał nadaJą mu tubylc~. gotrwałe wyczekiwanie, czy też wódz 
d!zill'y meJklnllllki o strasznych burzooh I póltorej miJnuty, Przedewszystklem nIe jest 'to, jak chciał nam dowieść jak wysoko ceni 
na'W~~LCaJch, ~e szaJlaly nad wszyst- Jak ustailO1liO, błySkawice o zabarwle- mylnie sądzą europejczycy, metoda siebie I że faktyczni~ wywodzi swój ród 
kkmti kontylnenrt:a.mi. niu cz.erwonem są mniej nlebezplec~ne upiększania. Najidealnieiszą piękność. od legendarnego króla Dawida 

BadiaJnia nad zjawiskami temi prze- od btalY'ch błyskaWiC. O He błyskawica ale nie tatuowaną, nie zdołałaby skłoniĆ ..' . 
J)l1OwadJza 3.000 stacji metoorologitcLnych rO'liklada pow\Itelbrze na wodÓr i tlen. mężczyzny rodu Vandango do poślubie- Po wytworneJ uczcie" wyda:leJ na 
1'1OZSiaJDyPh na calej k'IlIli ziemskiej, ied- w.ówczas ma ooa zabarwienie :zerwo- nla jej. naszą cześć, przyw~f~ł ~o~z na~młod-
nak najwj~ znaczenie mają badania ne i przy uderzeniu nie wznieca pożaru. Według wierzeń tubylców te setki sz~ córkę, polecając .leJ odsPI~wam~ s~a
te 'Przeprowadzone w stanie Temresse Błyskawica Jest szeroka Od 5 do 10 blizn, wypalane na ciele młodej niewia- re~, bo przes~t? 2 ~Ylące laŁ lIczącej ple
W Ameryce Północnej. W staiIlJie tym metrów ł długa na 10 kilometrów, Po- sty rozżarzonym kamieniem mają jako- śm, wysta~IaląceJ c~yn'y ~raprzodka: 
znajduje się góra., ktÓra syStematycznie siada ona :!1JaGJięcie 100 mil jonów wolt i by wypędzić z niej wszelkie zło i ćhro- króla DaWida, który usmlerclwszy groz 
5 razy tY2odnłowo nawledlzana jest na1:ętenia 50 do 100 tysięcy amperów. nią ją od pokus. Dziewczyna, decydują- nego olbrzyma celnym strzalcl1! z procy 
przez huragany I nawałniCe. . . Podczas trwania błYSkawicy wYwłą- ca się na wYpalenie potrójnego rzędu uratowat od zagłady cary sWÓJ ród. 

IJaJk oblicZOlOO, :w każdej sekundzie zuJe sl~ energia bllJona konI mecbantcz-, blizn na piersiąch, cieszy sIę wYjątko- Dzięki pomocy naszeg.o nieocenione-
nad kulą zl~ską szaleje 1800 burz ł na- nycb. Btyska'W'ka .trwa za1edWie ty- wem powodzeniem. . go przewodnIka i tłumacz.a, kończy pod-
wał~c. W ~~gU roiku IPrzteChod!zi nad SIąC'.lIIl.Ią część sekundy. Młode murzynki - mężatki z rodu różnik Mc. Kintash opis swej podróży, 
zioona 16 mi1jonów bU'rz, przyczem pa- I zdołaliśmy poznać bliżej tajemnicze nIe-
da 300.000 bl~rwic... . mię murzyfIskie VandGbl1go~ o którem w 

~t!=l~~: ~~f b:a':f: ~: Siedem . tonących osób uratował ~;~;\~~c~rążą najbardziej fantastyczne 

bie~2u rokU l}a bie'gunie notuje się jednedodnio dZi~lng pigw_le 1I111l11ll11ll1ll1ll1lIlllllllllllll"1II11111I1I1I1I1I1I1I11I1I11!1II1II11Il1I!IIIIIIIII!lHI 
00 dWlUch do d!zieSięciu dni w cznsie (). .' 
których szaleją bUll'ze. Na r6wnd\kiu nato- . z. Nlebywaty rekord ustaltł,63-let- rlY popłynęli zbyt daleko i ",skutek te- Sztuc'zne p ~ C 
miaJSt jest dla 150 dIni burzowych. R;e- nr OiIver Porter, . powaipy kup!ec an- go osłabli. Przybywszy szclę~iiwle z II U a 
kord pOd tym ~ę<liem pobity został glelski, kt6ry .w Clą~U. pń, l~dzlny ura: obydwIema ofiarami na brzeg, ni~zwy- . urałowały życie pacjenta 
na KUlbie, gdzie w. cią1gu roku przez 200 towal v~ czasIe kąpleh w .mleJscowo!Cl kły ptywak dostrzegł zdaleka wa!;:zą- , 
dni szideJą bur:ze. mnrskiel Bornemood 70sob. cych z falami chłopca l dwoje kąpią- (~) .W Aberdeen. (Szkocja) udato się 

NaiC'~śdef burze poiWSta:fą mIędzy ~wietny pływak - all!:?tor, p. Por- '.:y\;h się, I a wreszcie 12-letnla. d7iew- w mleJ.scowym szpItalu uratować życie 
godzitlJą 2 a 5 lPo t>dtudndu, a oojrz:a!dzief ter uratował męzczyznę i Kobietę, kt6- czynkę, która trzymając się na oponie 10-letmego chłopca z~ pom?c.ą dość nie-
__ = same chodowej, wypuściła ją nagle z zwYkłego" środka, mianOWICie "sztucz-

S I O 
' , r~ki ( poszła na dno. nych płuc . a m O ot d O g ry n og a m I- Po dokonaniu tych bohaterskich wy- . Mały pacjent cierpiał na paraliż kOII-

" czynów, Oliver Porter uznał. ii jak na czyn.i c~.oroba ~ozwi.n~ła się. do tego 
przyniósł fortunę młodemu filateliście jeden dzień, plon jest dostateczny. U- st0I?'ma, IZ zagrazata lUZ s~r~u.I pluco?l' 

brał się przeto i odwrócił się, aby opu- Sn:l1e~ć chłopca ~dawała SIę lUZ być. me-
(z) Urzęanikowl pewnej firmy VI Wa wane znaczki. ścić plażę, gdy nagle niedaleko brzegu lml~mona, gdy Jeden z lekarzy, m,Jano-

szyngtonie polecono nabycie arkusza Gdy zkolei zażądano od mlodzieflca jakaś młoda dziewczyna straciła przy- wiele Robert Hen~erson, postano;vt! za-
znaczków pocztowych do użytku firmy. zwrotu arJ{usza. ten odmówił wyd:mia tomność. Tym razem Porter. nie tra- stosować mechaTIlczne oddychal1le. 
Gdy młodzieniec przybył do urzędu nabytych znaczków i nie pomogło na- qc ani sekundy, tak, jak byt w ubra- C~oreg? zamknięto \V swego rodz~jLl 
pocztowego i otrzymał żądane znaczki, wet. iż naczelnik lJoczty zagrozi! mu niu. rzuci! się do morza i uratował siód "respirator, który tak samo regularme, 
spostrzegł, iż na wszystkich znaczkach aresztem. Urzędnik firmy. który byt fi- mą ofiarę kąpieli. jak normalne oddychanie, pompował po
umieszczony pośrodku aeroplan stoi do latelistą, zorjentował się w wartości po Obecna na brzegu publiczność zgo- wietrze do płuc chor~go i z p~wrotem. 
"góry nogami". siadanego arkusza, wobec czego SCi10- to wała niezwyklemu rekordziście ży- Sro~ek ten o~azat S,lę Zna~?mltym. al-

Urzędnik przy okienku. któremu na- wat go do kieszeni , dla iirmy z~ś nabył wiotową owację. bO;Vlem obecme dZJałalnosc własnych 
bywca zwrócił na (ę niedokładność u- właściwie wydrukowane znaczki. nnnDllDDDDDOOOODDDOOOOOOOOOOOOOO drog oddechowych chłopca zo~ta łn przy 
wagę, wszczął alarm. Sprowadzono Nasb;pnego dnia filatelista sprzeJal , ~ ~ ~ I & • ł wrócona do normalnego 'S tanu i leka rze 

inspektora urzędu pocztowego, spraw- arkusz za 12.000 dolar6w. Ob'~cnie war ar u;~ [~~ ~ / ma!ą c~tkowitą nadziej~ zupcln(':go przy 
dzono cały zapas ,znaczl<ów i niezwlocz tość każdego znaczka wynosi 3300 dCl- wrocema go do zdrOWIa. 
nie zniszczono wszystkie źle wydruko- hr6\v. • •• .') ' " 
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Zat r o -Z wodników b k- h Aktualja krakows'kie o s e r s I C l KOIssok Kad"ol, le·wy łącznik c:.ra c ov:hl , 
który na mecZIU Wrurta-Crac~vla ul~gł 

W· ł ł b b 4 II' • t · k t kontuzji n,ogi, wyjechał. wczoral.~o Wle-15 a· pragnę a y wz ogacie Się anlm OSZ em dnia, c~lem poddania Slę operaCji kolana 

Ciekamy spór toczy się ooocnie mię-lleiJbOrgan IKC. 1 kiem tylko zabłąkanych później do ich Koss.o~, leczy.ć się ~ędziS h słYn:nk1~ 
dzy s,ekcją boksed"ską "Wawelu", a P.Z. Przedwcześnie cieszą się pla,nowie z towaJrzystwa. Nie tędy panowie dro,ga I specja:st~ c~lrhrgaf ;f,a l' ~, wad~.konu_ 
B. Tło je.sŁ nrustę.pująoe: Dnia 14 marca t. s. "Wisły", jeśli mniem,a1ą, że łaltwym I do s'ukcesów! - Naprzód trzeba popra- ~y w d 'Ob' uZ.J1l!C

d
, u 00 aiS' ow, I 

r. b. wpłynęł,a do sekcji bolkser5kiej W. i tan.j,m, a wł,aś ciwi e , czyimś kosztem! cować i wychować soMe materjał, a pói Je po '0 no cu owo ,. 
K.S. "Warwel" prośba ZlawodnciJków te.go zdobędą clla s1e'bie zawodników, wy2ho- niej dopiero chwaLić się zwycięstwami! Mecze.~ ~udapes.~t-Krakow,. klero
klubu, a to: J ,uszt'zyka, Ko'rzenickiego, wanych do'iąd w innej s~kole, a przypad ! Do gotowego p,rzyjść to nie sztuka I , wać. będzte me €ę·dZl'~ kr/lJkowSki

d
, ldec~ 

Pi.eozYlkow8!k·ie.gD i Zbitk.a, o. udz,ielen~e' fu H@'M M tA ",,"" 4 sę,dzla z oLkil'ęgu śląsklego, pratw .oPOI 'O'U 

im zwoln~enia w celu prz,ejścia do t. 5. nie inż. Rose:nf~ld. 
Wilsła" Duz· e za,-nłafasow"'niB mDPzam Cracovi.a, wyjeżdża de.fiJni,tywnie ~o 

" Z~rz~d "Wawelu" odpow~edział oczy II Ił lU' lMU II Wie.ooia w dniu 11 września r. b., gdz1e 
wiścite, oQ,dttrlown:ie. Odmowa ta była te.m . rorzegr.a jedno Stpotkanie z Rapid,eiffi. -
wlęcej uzasadnio,ną, flboWliem już dnia Cracovia - Wisła w Krakowie. - Kupony przyj mo- w d,mdz,e p O'WTotn ej, prD1jektowane są 
6 marca r. b. byli P'O~ŻSi zliiWo,dnicy po wane Są do sobotv włącznie dw,a mecze w Pradze z VictOtrią-Zi..żkov 
wiadJomteni, iż uchw łą KOZB., zo.staLi i Sl.avią. 
ukliiran:i 6-mi'0sięcz.ną yskwaHfikacją, za Przypuszczenie ,nasz,e odno.śnie ogło-I buny, na. mecz międzym.ia,st~ B:uda. l W trzech czysto żyd?Wsikich k1?,baC'~ 
neg.atywne ustosullkdwanie s,ię do za- szoneg,~ w wczorajSzym n.u~er~e "R~- I pesZ'~-:-Kl ~~~~, k.tóry. Ddbędzle .8"1~ w I krrukowskich jaik: GWIazda, Ha'glhoil' l 
rzącLz.eń klubowych, zwła.stz.cza za nie- prelS~u konkursu. na O?gadt11ęfCl~ wY~l1-1 tydlZLen .poznl~ej, t. J. d:ma 10 wrzesnu r. Ha.ka.dm, grają o,d niedawna g,racze nde
wz.ięde u.dmału w dJruły;nowych mishrzo- k,u me, czu .Craco.V'la-WI,sła, po·.W1·erdzlJy I b. w KI/lJkowle. żydz:i. Jest to o tyle dziwne, że dotych-
stwa,ch bo'ks0I'skich P&18ki. ' Slę Z ,całe) pełnl. . , k ,.,S.H5 ••• e .......... OH .... M.4" cza.s n1gdy i ni.gdzi'e nie było pralk:tykD-

Gdyby zartem ulvodniocy ci chcieli . a~tetre.soWlan1~ powyzsze:m spot a- I. , Walne i kl~by czysto żydowski.e nie przyj 
prZlejść do. t. S. "W1isłY'·. musieHby na- n~·e:m )esr~ olb~zymte: CD pot::-n:m:dz.a f~kt I: li U P O N I mowały g.ra.czy nie-żydów, 
'Przód prz,ec.ze~ać czaS dyskwalifikacji, i'l nac1esłama do nliiSz.e.J .reclaJ<C)1 lUZ w pler- ! I na odgadnięcie wyniku meczu . 
pótnriej oowe 6 miesięqy normalnego p'au wSrzym dniu konkursu, b. duże.i ilości ~u I: Cracovia-Wisła Sport w Rzeszowie 
zowa:n.iI8.. pOLllpOW. . . eł' klio W' 'k I TaikIb, i Y ptrtzylliaIJ,'mnbj wynj:kało z 10- ,. rzypo~llnamy, ze wyp nlOllly upon ym meczu: ......................................... _............ W ubiegłym' tygodnruu rze,szowska 
gtcznego rozumowania poparte,go zresz- "';IlIIlJlen byc przesłarny na adres: Redak- Na korzyść: . "Resovia", rQ!:z;e.gJ:ała :z;awody oweiście 

_J. ',.1.' tat t· kł ci . ! cJa "Expressu Ilustrowanego" (Referat I" . 1 • • do Li"'i Okręgowe)' ze sitnris,ką PogoTI,ią i tą l>\anawl~l'eM s . t U l przy a· aml, S ' l K k' P" k 4 d b" mJę I nazwJs\O.· .. _·_·· .. _··_·_··_-_· .. ······.!Ii -11 

za.czerpnięŁemi zre '\\Szystkich innych : port~wy, ra , o~, lJars a '. o so o : • po dość żywe{j i inte:res~ącei grze, 'Poko 
d:zi.eclzin Stportu \ ty, dnia 2 wrzesnla r; b. włączl11e. • ............................... _ .. __ ... _ ........... : n,ała piłkarzy ś-tryjskich w st:os\.llIlIku 

. .,. • _ .J, • , Za trafne od.gadnięcie wyn~ku meczulZ Dokładny adres~ _ ................... - • 2:0 (1 :0). 
Azahz .mne~o zd;aJlla oył PZB. qto , Craocovia-Wisła Reda k c)',a Ex-n.ressu" e . I s k . . R.... d .... 

owi.adJOImił on sekCJę bJkserską WKS. ' .' ,.. . ", 1"' I ~ _ .. _ .. _._ ..... _._ ........................ _ .. _ .... _ ...... _-- e eJa tenLsowa " es,oV'JIl urzą 'Zl1'a 
Pw et"~'" ~-- d k l!t·~ ... h b prz,emaczyła kl,lkanascle biletow na try r I<6Qo."e •• ~" ................ " zawody tennisowe z tM"nows.kim Sam-" aw ,~OłUes yJ w.a lol~l(aC)l lC . 
członków kończy się hż 24 sierpnia r.b., ~ o· e. 'O &.,. tL) SOInem z wyn~k.ie.m 8:2 na korzyść gości. 
a po t~ czalsoktres&0 będą mogli brać ,.1. .<iN D f:1lIJ · ~ro(oJ)io PIŁKA scnyd iOQ,ejn .-,e ożyw ,3 
Ooni jut oolZi·ał w Z/lJW dach, występując 
w b6.rwach "Wisły", Walka o pierszeństwo w piłce wodneJ Ł.K.S. bierze udział 

Powy,ższe. stan(}wiSl~o ni~ był()lby mo- . Obecnie w umysłach wsz~stkich zwo' bramek przy równej ilości punktów z W turnieju hazeny o mistrzostwo 
te aż talk dZl1~,?,e, .gdYI~ ~lle :pewn,e ale. lenników piłki wodnej tkwi pytanie, po- ' Makkabią, - O ile biało czerwonym uda p I k" 
WoKS. ,,~awel IDJ.a~OWlC~e me uWlado- : ;?;QrStające w związku z mającym się od- się uzyskać remisowy wynik z Makka- O S I. 
nuł wogole P~B.. o ząta~LU przez J~sz- i być. w piątek, dnia 1 waeśn,ia r. b. o go- bią, to będą mieli trzecie mieisc~ .z.apew W .nad.chodzącą SO?ot~ 'i niedzielę, 
c~a, Korze~iltC~lil,go, r~eczy~ow5k~ego i dzinie 4-ej po:połudn~u w pływalni w Pa.!' . nione. - Ma,kkahi, chcąc uzyskać tne- odbędzl~ SIę W Kra~owle hnal hazeny ° 
iZblika zwoLmema, co .;a I{;~ZB. k,az.:Lo,- ku 'KIt:akowsk1m( maŁchemp.iłki wodnej c.i'e m~ejsce, musi z piątkowego SPQt.k~~ tytuł mIstrza PolskI. : 
r.a:rowo z,liiWSlze nastąpll: ;nUSl, albowwm I mię.dzy Cr.acovią a Makkabią: "kto zwy- I n1a wyjść obronną ręką. I yv rozgrywkach fll1ał.owyc~ ,wezmą 
stał ~a wył'US~zony.m u:z tprz~z nas po- : cięży", "kto jest lepszy", I Match piątkowy ma posmak se.n.sacji, I udZIał trzy zesl?oły. a ~Ianowl~le war
~żeJ .~tano~1w., :e p> ~esle dysk~.a: Wytwo~zyła się bowiem sytuacja. tembardz,ietj, że tak Cr,acovia jak i Mak- . s~awsk~ Polo~Ja, łódzkI ŁKS I Cra~o
hfiik!IJO)'l, bę,d~te. mozna l'O[)il'er<? Z,~!atWlać I dzjęki, którei kwe.stia zwycięstwa jednej kabi ooSiągnęły jednakowe wyn4.ki z A. Via, MIstrZOWIe ,Pozostałych. okręgo~ 
sprawę p1"Zle')ścla do. t.~. "WlJsły . ! Z wyżej wymienionych dil'utyn ma donio Z. S-e.m z Wars:zawy i będzie zarazem d.o rozgrywek fmatowych me ZgłOSIlI 

Mianoto PZB. 1lI/lJgle przystał swoje słe znacz,enie, w trubeli mamy obecnie ' ostaŁn;j'em s'Potkan.Lem ligowem w piłkę , SIę. . •.. . .. 
piJsmo, przyznaiąc temamem, że zost,ał dwa kluby p.osiadające równą ilość p.unik r w'o.dn'ą w tym roku. Obi'e d.rużyny zdając I . NaJgrozm~Jszym .przec}wmkJem l~
o sprawie t~i pOlWia,d6llony przez ko- ! Łów, a różny slolSunlek bramek, a oba r sobie sprawę z don.i.osłoś~i piątkowego dZla~~k będlIe Po!onJa, ktora wykazuJ.e 
goś ptrywabn.1e, a co n.~diziwniejs'ze, wy-I pretendują do z.ajęcia :Z;3.szczytnego trze- I spotkania, wys tąpią w SIWYch najlep" W bIezącym 'sezome b. dobrą formę .. MI-
dał dys'Po~~oję bez plrozumLen:ia się z I de,go miejsca. I szych składach. strzostwa. rozegrane zostan~ W CI~gU 
KOZB. i hez z.a,sią~nię<:a opinM u czynni l Cra,coViia posiada lepszy stosunek! dwuc~ dm: ,w sob.otę ~KS ZmIerzy SIę z 
ków lokaInyoh. Cel. P~B. jest jasny. -, Q;:a _ ' Polonją. zas w. medzlelę zWY'~1ęz~a te-
Oho,e on okres normah~,go pauz,owa,nialZ no404Dlh" p-ł"orzo go meClU będ.zJC miał za przecIwnIka w 
z.a.woclnńków, włączyć.., cz.as dyskwalifi r •• ... m·. .. male CraCOVIę. 
kacji,. czyN.. m~aJSIt 1"oku,1:mUile.js·zyć lm ka (RM) Na wczorajszem posiedzeniul Planowany jest wyjazd polskiej re- P-Iłka no.na 
r~ do 6 m;l'eslęcy .. A atem rob~a. cał: zarządu PZPN-u na wniosek WydZiału prezentacji piłkarskiej na tournee do IJ., 

kletn p~zelrzy.sta 1 szyk gru~e.ml nlĆmi. zostal ukarany kierownik sekcji piłki nożrstonji, Łotwy i Danji. Kwestia tournee W R~'manowie 
1dąc zas, Galle] cLrc:gą Q,dukcja,. prz~kro nej warszawskiei Polonji - Borys Bu· stanie się aktualną, o ile nie doszedłby JJ 
Qlam SI~l7rdZl1ć, ~ nasposotb~e tCIJkle.gO !anow na jednoroczne pozbawienie pra- do skutku w roku bieżącym mecz z Cze
z:ał.at~"'Hl.n~a sp:awy, de.uć .. mogł,o wy-l wa piastowania mandatu działacza spor- chos!owacją z serji . projektowanych 

W ubiegłą nledzi.elę, odbyły s.ię za· 
wody pi.łkarskic między Strzelcem z Po
s,ady GÓm,e.j, a Krośoianką, z wynikiem 
4:3 dlI.a Str~elca. 

łącz.n~e 1 Jed'Yll1lLe t. S •• pasła '. To,warzy-I towego, za kopnięcie sędziego na meczu spotkań o mistrzostwo świata. 
stwo &porto'we to., moa ]liŻ SIW01ą ustaloną Polonja (Warsz) _ Polonja (Bydgoszcz) ... * 
opi.nję, jeśli ohocWi (] metody wruLk z ..' W Rumunii ma się odbyć turniej pił-
iprzec~wni.k/lJmi, tutaj d jes~cz~, raz udo (RM) Zarząd PZPN-u zaakceptował karski o mistrzostwo armji przy udziale 
wodD'lone zostało to., CI "Witś}e od dłuż projekt wzięcia udziału przez Polskę w Czechosłowacji, Rumunji i Jugosławii. 
szego CZatSIU ",:""szYlScy 2l:rZ~calJą, a z. cz.e: rozgrywkach o puhar Wschodni. Prócz W rozgrywkach weźmie również udział 
gó n.a.daremn.le star-a tę Ją oczyŚC'1Ć Jej Polski w rozgrywkach tych wezmą rów najprawdopodobniej Polska. 

Cwiczenla ginnasłyczne 
w Kobiecym KI. Sportowym 

lI$prilwnlśtn 

Kobi,ecy Ktub Spo·r~ "Spraw.n.ość' 
zawi,ada.mira, że z c1nie111 W!rześnli.a r. b. 
rozpoczyna ćwicze.nńa imn liiS.tyczne, gry 
sportowe, lekkoa;t1ety:k, łucznictwo we 
wzorowo urzą.dzonej Błi gimnastY'cmej 
i hali sporrtowe; OśrodJla W. F. W n~re
dziele i święta urzą.dzl Klub wyci e c.zIki 
w bliższe i dalsze okolce I\J!'iruk'OWa. -
Opłat.a n,is.ka. BLiższychiTn.fonnacyj udzie 
la, z~łoslze:nia przyjmuj~ sekretariat KLu
bu, Zwi,er:zyni,ecka 26. 

niei udział Rumunja, Bułgarja i Jugosla- '!.'" 
wia, przyczem z każdego z wymienio- W związku z notatkami, jakoby 22 p. 
nych państw, w spotkaniach wezmą p. wskutek zmiany nazwy nie mógł brać 
udział po dwie najlepsze drużyny a więc udzialu w rozgrywkach ligowych. do-
z Polski mistrz i wicemistrz Ligi. wiadujemy się, że w danym wypadku 

~.* możliwość ta nie będzie miała miejsca. 
Reprezentacja piłkarska Jugosławji gdyż pomimo zmiany nazwy zespół pil

po meczu z repr, Polski w Warszawie karski 22 pp. nie uległ zmianie, nato
rozegrać ma mecz w Krakowie. Zależne miast drużyna piłkarska Strzelca roz
to jest od tego. czy Cracovia wyjedzie wiązała się, a gracze jego wstąpili do 22 
na mecz z Rapidem, Wrazie ewent. wy- pp., tak że w tego rodzaju wypadkach 
jazdu Cra(!ovji - zamiast w Krakowie klub ma prawo brać nadal udział w roz
Jugosławja rozegra mecz na SIąsku zgrywkach. 
tamtejszą reprezentacją. 

Czesi przed meczem z Polską 

Strzelec (SanOok) - Strzelec (Ryman6w) 
2:2 (1:2). 

Po .ardzo nudnej grze obu zespołów 
mecz zakończył się wynikiem remi~)O
wyro. - Bramki uzyskali dla Sanoka: 
Zmarz i KsiężYlk, dla Rymanowa : Kuś i 
Mi'elecki. - Sędzia p. Sprung z Sanoka. 

Zarząd ŁZOPN 
przec'iwny zmianie systemu roz-

grywek . 
W związ:ku z referendum rozpisa

nem ·przez PZPN w sprawie r~zeg-rania 
drugiej rundy rOl.grywek o WE' jśde do 
Ligi w jednej grupie dowiadujemy się, 
że Zarząd ŁOZPN na swem ostatniem 
posiedzeniu wypowiedział się w tel 
sprawie negatywnie. 

Wyjaśnienie 

S t ' ctach Ustalony. ,iui został p~?wizoryczny p~otki - Ko~anek i Kratky. 400 m~ płot- W zwi4Zku z notatką naszą o :~at,u .. por ~ \.~ . skład ~ZeSkIeJ reprezentacJI l~kkoat~e- kI - D:0st.al I Kratky, Dysk ł k~la - gu ~iędzy KOZPN a KOKS, wyjaśJJio-
W ubiegłą ni.edz~el( odbyły Slę dwa tyczmej na mecz z Polską w dOlach 2 I 3 Douda I Vltek. Oszczep - Klasek I Ma- my, li KOZPN z konfliktu tego narazie 

mecze koszykówki. r.iędzy Związkiem września w Warszwie. la. Skok wdal - Hoffman i Engl.. - wobec ogółu sędziów żadnych konsc
'.tnr.leddm Kęty, .a . Z(iązkiem Strzelec I Skład. ten przcdstaw~a SiG. ll~StGPUją- Wzwyż -:- Krat~(y i Zamisz. Tyczka -:- kwencyj nie pr.zedsięweźrnie i b~':l"ie 
kim Bystra, z. wym1tle

f
20 ~a 17 dla By : co: 100 ~ 200 11:. - IicJc1uk J Cllgl.. 400 I Svoboun ) Pctrziczok. ~X 100 ~. - ~eJ- na?al wszystkie legitymacje sGdziow

stry. - Dr~* e spotka le. ID11~zy S.M.P. i ~11. KnoOlcky, fIszer. 900 mtr. ~osZlcky duk - Engl -:- KnelllC~y I Zamlsz. sJ~!C honorował. A zatem na mC:2Z Kra-
1I~<obierniec a~. S., eJnał, dało wy-p Drozda. 1500 m. ~ Drozda I. Kratky.j.1X I0? m. Knol11cky - PIszer - Dostal k')'"" - Budapeszt,s~dziowie bęchl.mieJi 
nik 10:13 dla Hejnału. 5000 mtr. - Koscal< l SlezaczeL 110 m. - Kratky, w0lny wstęp, co Olmejszt!m prdstuJemy, 
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W Wilnie odbyło się uroczyste otwarcie Trzecich Targów Północnych ł 
Wystawy Lniarskiej. Na zdjęciu p. premjer przed przecięciem wstęgi, w o
tnczeliiu przybyłych na otwarcie członków rządu. 

I n olu 

z ł wackl P CzechosIowa 

Na sradjonie pływackim "Legji" rozegrany został mecz pływr.cld Polska 
- C~echosłowacia, który zakończył się zwycięstwem drużyny czechosłowac· 
klej. Na zdjęciu zawodnicy czechosłowaccy podczas defilady. 

Zdjęcie przedstawia olbrzymie pałki 
bambusowe z zawieszonemi na nich 

48-ma lampionami kolorowemł wagi ok. 
40 kg., noszonemi na ulicach Japonii 

podczas święta ludowego. 

·Oto para pięknych dzieci, prowadzą cych pod rozsłoneczlliollem niebem na 
błękitnych laguna.ch beztroski tryb ży cia. Niejeden europejczyk marzy o tern, 

. by zakosztować tel idylli. 
Jak widać na zdjęciu, pewien gość 

na plaży w Ostji dokonał z dachu swe
go domu l)koku, żywaJąc zamiast spa
dochronu wielkiego parasola. 

Codzienna nowelka "Expressu" 

Ireno i jej wie bit:iele. . 
Pan Werner przez całą godzinę Dlatego więc Karol postanowił' za-

dyskutował ze swą małżonką. Zda- dzwonić do swego następcy. 
wato mu się już, że uda mu się ją przc- Ludwik wysłuchał go uważnie i od-
konać. powiedział~ 

Niestety; stało się inaczej. Pani ire- - Ależ oczywiście, zrobię wszyst-
na oświadczyła kategorycznie, że nIe ko, co jest w mojej mocy. Mam wra
zanJierza się liczyć z jego zdaniem i żenie. że potrafię wywrzeć pewien 
uważa, że on nie ma żadnego praw:.t wpływ na Irenę. . 
wtrącać się do jej spraw osobistych. W rzeczywistości jednak Ludwik 

P'::':TI Werner, zd~nerwowany do naj- mocno wątpił w swoje siły. Przecież 
wyższego stopni'a, udał się do ~iura. już od pięciu miesięcy Irena coraz rza-

Ody tylko znalazł się w swoim ga- dziej z nim się spotyka. Ludwik wie
binecie, zamknął drzwi na klucz i zbli- dział doskonale, że ma już rywala w 
żył się do telefonu. osobie Henryka. 

- Kochany przyjacielu - rozpo- Kilkakrotnie nawet, w przystępie za-
czął, gdy połączył się telefonicznie z zdrości, zamierzał rozprawić się z tym 
Karolem. - Zwracam się do ciebie z fircykiem, ale ostatecznie rezygnował 
gorącą prośbą. Irena jest -Y;' ostCltnich z tych zamiarów. Henryk był przecież 
czasach . nieznośn·a. Obecnie strzeliłc bardzo wpływowym człowiekiem. 
jej do glowy, że mus: v .. ·ziać. udział VI Walka z nim mogla pociągnąć za sobą 
wyścigach samochodowych. Nie mo- niezbyt przyjemne skutki. 
gf; jej w żaden sposób wyperswad,o- Ody obecnie Karol zwrócił siQ (1(" 

wać, że ten plan jest niesłychanie nie- z prośbą o interwencję, Ludwik wie
bezpieczny. Proszę cię bardzo. po- dział doskonale, że nie potrafi nic 
nlów z nią w tej sprawie. Moi~ tohie wskórać. Ponieważ jednak zależało 
uda sie coś zrobić. mu na tern, by Karol w dalszym ciągu 

Kar'ol oczywiście przyrzekI. że zro- byl przekonany, że Irena gotowa jest 
b; wszysth:, co jest w jeg) mocy. wszystko dla niego zrobić - więc za-

Ale gdy odłożył słuchawkę, dość telefonował do Henryka. 
dtugo zastanawia! się nad całą tą spra- Henryk oczywiście bardzo zainte
"'ą. Irena już dość dawno nie przy- resowal się tą sprawą. Przyrzekł. że 
wiązywala zbyt wielkiej wagi 'do jego natychmiast porozumie się z Ireną i 
zdania. Przecież byt jej koch:l:1kiem wybije jej z głowy ten szalony plan. 
iu? od pięciu lat. . Gorąca milość, kióra ,lamiast jednak udać się do Ireny . po
Ó1wniei icb tacz:v!a, obecnie pra\\ Je jU7 I szedł \vprost do Jerzego. 
zupetnie wygasła . Miejsce Karol~ 7.?j~1 i Młodzieniec ten przyia! 1;0 w swei 
Ludwik. wytwornej garsonierze. -----_._-_._-_. 

- Bardzo pana przepraszam - roz- wita się Irena, -- przedeż tobi'e o tern 
pocza! Henryk, nieco onieśmielony. - r.:e opowiadałam. 
Sprawa, która mnie do pana sprowa- Jerzy zmieszał się. Po kr6~kim nd
dzila, lest dość niezwyk~a. Chodzi mia- m,yśle postanowil pOwiedzieć orlwdę i 
nowicie o panią Irenę. Pragnie ona ';v':ikazal na H~nryka . 
wziąć udział w wyścigach samochodo- - A skąd wie o tem tle:lryk?· -
wych. Nie trzeba chyba panu tlullia- z·.1z1wiła ~ię Ir~l1a. - Trzeba bE}.Q.zie u
czyć, że udział w wyścigach grozi po- s~alić. 
ważnem niebezpieczeństwem. Dawniej I w dw:e ..-:oclzlny później, gdy wró
potrafiłbym chyba wyperswadować iej cita 110 domu, skomunikowała się z 
że powinna zrezygnować z tych ambit- Henrykiem. 
nych planów, ale teraz, nie umiem już Henryk zkolei wskazał jej Ludwika. 
wywrzeć na nią takiego wpływu. Przy' Irena oczywiście nie omieszkała na-
puszczam, że pan potrafiłby to uczy- tychmiast skomunikować się z Ludwi
nić. kiem. Ten zkolei wymienił Karola, jej 

Ależ na miłość boską - zawołał wieloletniego przyjaciela. 
Jerzy, - przecież znam tę panią do- I wieczorem, gdy Karol złożył jej" 
piero od tygodnia, a pan podobno jest wizytę, rozpoczęła dalsze badanie. 
dawnym przyjacielem. - Widzisz, - powiedział jej, uś-

- No, są dawniejsi - uśmiechnął miechając się Karol.. -'- To robota two
się Hen·ryk. - Powiem panu szczerze, jego małżonka. On właśnie powiedział 
że Irena wyznała mi wszystko. Przy- mi o twoich planach. Niestety, ten czlo 
znała się, że trzykrotnie już była w wiek doskonale zdaje sobie sprawę z 
pańskiej garsonierze, że obecnie znaj- tego, że nie da sobie z tobą rady i ja 
duje się całkowicie w paaskiej wladzy. również nie byłem pewny swoich sil. 

- To doprawdy nadzwyczajne! - Dlatego zmuszony byłem zwrócić 
roześmiał się zkolei Jerzy. - Ależ 0- się do mego następcy. 
czywiście, dziś jeszcze pomówię z nią - Ależ, głupiutki, - roześmiała się 
w tej sprawie. Ma ona tu niędługo się Irena - przecież nie mam absolutnie 
zjawić. Lepsza okazja chyba się już zamiaru brać udziału w wyścigach. Tu 
nie nadarzy. chodzi tylko o kolję brylantową. Po-

. Mężczyźni pożegnali się uprzejmie. stanowiłam zgóry tak dIugo grozić 
W godzinę później w wytwornej wyścigami, aż mój małżonek kupi mi 

garsonierze zjawila się Irena. tę drobnostkę. 
Jerzy, po czułem przywitaniu, szyb- I na tern skończyli rozmowę, 

ko przyst~pił do sprawy. Pan Werner był przekonany, że wy-
- Dowiedziałem się, że chcesz wziać łącznie Karolowi zawdzięcza to, iż je

udział w wyścigach samochodowycl~. gO żona zrezygnowała z wyścigów . 
Oświadczam ci kategorycznie. że nie DlateRo też dziel~o\Vat mu serdecznie 
weźmiesz udzialu \V zawodach. o!v- za intcr\vencję. Pani Irena. zgodnie ze 
szysz? " swem życzeniem. otrzymała od n"at-

- A skąd ty o tern wiesz? - zdzi- żonka oie)\l1ą kolie. Tłum. D. 

Za wydąwcę i druk.: Wydaw nictwo "Republika" sp. z )~r. odo., redaktor Odpowiedzialny: Jan Grobclniak , ŁódZ,Piotr!wwsl,a 49. 


